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C e rty  o R o s z e ń :

Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10. 
w naaesłanen i w nekrologji 
gr 30, w kronice, lepertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 59, po kronice gr. 40, 
pod agłówkiem na cinrwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach g -. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
matrymor alne, Korespon- ncje 
prywatne za słowo gr. 10, ćii. 
poszukujących pracy ąr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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W śród pełnomocnictw, których uchwa 
lenia zażądał od Sejmu i Senatu p. P re­
zydent Ministrów W ł. Grabski, znajdują 
się też projekty reorganizacji dwu 
wJadz: Prokuratorii Generalnej R zeczy­
pospolitej i T . W ydziału Samorządo­
wego.

Pierw szy z tych projektów dotyczy 
całego Państwa, drugi natomiast odnosi 
się tylko do Małopolski, d'atego też pra 
sa małopolska jest' w  pierwszym rzędzie 
powołana do rozpoczęcia dyskusji na ten 
temat.

W  jakim k:erunku ma dokohać się re­
organizacja T. W ydziału Samorządowe­
go, nie jest narazie oficjalnie wiadome, 
prywatne jednak, względnie póioficjałne, 
wersje, jakie na ten temat krążą, pozwą 
łają już na w rob ien ie  sobie pewnego

du w  tej mierze. ^
T. W . S„ 'na nodstawie u s ta w  z d. 

30 stycznia 1920, N>-. 11 poz. bl D. u. 
R. P . iest spadkobiercą n Wydziału 
Krajowego i posiada analogiczną organi­
zację. W  szczególności składa się z Prze 
wodniczącego, mianowanego przez Na­
czelnika Państwa (Prezydenta Rzpltej) 
na wniosek Ministra Spraw W ewnętiz 
nych, uchwalony przez Radę Ministrów, 
oraz z 6 członków i 3 zastępców, w y ­
branych przez Sejm. Na Przewodniczą­
cego T. W . S. przeszły atrybucie, któ­
re przysługiwały dawniej Marszałkowi 
Krajowemu.

To ciało kollegjalne reprezentuje za­
tem w ła ś c iw  czynnik samorządowy, 
obywatelski, którym nie są urzędnicy 
T. W'. S., będący funkcjonariuszami pań 
stwow-ymi.

Otóż zachodzi przedewszystkiem py- 
tp.nie, jakie racjonalne powody przema­
wiają za reorganizacją tej instytucji, któ 
ra ciilubne tradycje dawnego samorządu 
'galicyjskiego z całą usilnością kontynuu 
'je, o ile tylko pozwala jej na to jej o- 
graniczony zakres działania i znacznie 
■przez Rząd uszczuplone środki finanso­
we. Nie są to w  każdym razie względy 
rzeczowe, merytoryczne, tkwiące w  o- 
cenie działalności tej władzy. Rada W y  
jziału Samorządowego bowiem wr Jz 
2 gronem fachowych i wyszkolonych u- 
izędników, spełnia swe ważne zadania 
bez zarzutu i z tytidu jej urzędowania 
nie wytaczam nigdy żadnych przeciw' 
niej grawaminów ani w  Sennie ani w  
p-asie, ani wogńle w' dyskusji publicznej.

Godzi się też zaznaczyć, że W ydział 
Samorządowy utworzony został jaku 
instytucja tymczasowa, gdyż m? być 
zlikwidowany z chwilą wprowadzenia 
samorządów wmjewóazitich, że zatem 
reorganizowanie tego prowizorium i 
stwarzanie w  jego miejsce prowizorium 
nowego, bez wyjątkowo doniosłych po­
wodów, nie może być uważane za uza­
sadnione.

Skoro zatem w zględy merytoryczne 
nie przemawiają za reorganizacją 
Wydziału Samorządowego, wchoazić 
w  grę mogą tylko te w zględy .~ któie 
w  obecnej admińistracji państwowej 
yszedzie na pierwszy plan Ge wysuwa 
ią, to jest w zględy oszczędnościowe. 
Ponieważ redukcja urzędników' T. W . 
5 . została już przeprowadzona (w  od­
dziale konceptowym do 40 proc. etatu 
dawnego), więc obecnie może bvć mo-

s ą d o w n i c t w u .

Kraków, (Tel. w ł.) 20 czerwca. In­
terpelacja całej lew icy z PPS . 0ą cze­
le w  sprawie procesu kraikotwskiego,- 
wniesiona onegdąj w  Sejmie, a ogło­
szona wczoraj w  Naprzodzie". w y ­
wołała w' tutejszych sferach sądowych 
i w  społeczeństwie krakowskiem v '.si­

ki? oburzenie'na metody walki PPS. 
Ogólnie przypUSz..zaią. że autorem tej 
interpelacji iest obrońca PPS . p Lie- 
bermann. Szczególnie wśród law y 
przysięgłych potępiają te metody wal- 

, ki PPS . z sądem za inspiracją obroń- 
i ców  oskarżonych

Pozdrowienie dla „powstańców krakowskich11.
Moskwa. 20 czerwca. Otwarto tu V. 

kongres III. Międzynarodówki mosk. 
Kongres uchwalił rezolucję, wyrażającą 
pozdrowienie powstańcom krakow­
skim \ „których sądzi polska biała
gwardia". Palej zasyła poedrewienie 
komunistom polskim siedzącym w  w ię­
zieniach za swą sprawę. Zinowiew 

/
r - ■: ' •

orzypomina. że tam gdzie komuniści o- 
bticzaU, swe zw ycięstw o na miesiące, 
należy liczyć na lata. ^arazie świat 
posiądą kilka zrujnowanych tronów', a 
komuniści zawojowali- 1/6 lądu. Konin- 
ńi.ści winni dążyć do tego, by cały 
świat uczynić jedną wielką republiką 
sowiecką. (A W .)

rarszLwa 20 czerwca.»„Gaiz. W ar.“  różnicy poglądów na spłatę należności.
donosi, żc  rokowania z koncernem tran 
orskim w  sprawie budowy portu w  
Gdyni nie zostały ukończone z powodu

Fanuje przekonanie, 
tej sprawie zostaną 
czonc. (A W .)

. e rokowania w  
pomyślnie zakoń-
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wa tylko , redukcji w  obrębie samej 
Rady T. W . S.

i tu wysuwa się dwie alternatywy.
W edług jednej obecna Rada W ydzia­

łu miałaby być utrzymana nadal, lecz 
jej członkowie nie urzędowaliby stale i 
nie byliby naczelnikami poszczególnych 
Departamentów, a tern samem nic pobie 
ralibj stałych plac, tylko zbieraliby się 
raz, lub dwa razy w  miesiącu za dieta­
mi na sesje dla uchwalenia siTraw naj­
ważniejszych, Na czele instytucii zas 
stałby urzędnik i urzędnicy też byliby 
naczelnikami Departamentów' W  ten 
sposób autorowie tego projektu spodzie 
wa^i się osiągnąć pewną oszczędność, 
/wynikająca ze skreślenia stałych plac 
członków Wydziału.

Należy^ jednak zwrócić uwagę, że o- 
szczędność ta bedzie minimalna, gdyż 
członkowie obecnego T  W . S są pize- 
vvażnie emerytami państwowymi lub u- 
r .edmkami innych kategoryj, wskutek 
czego n; w e t  po zniesieniu T. W  S. pła­
ce ich bedą budżet Państwa nadal ob­
ciążały.

i ojekt ten, choć nie bardzo praktycz 
Przynajmniej tę zalete, że cią- 

g.ość zasady samorządowej iest w  nim 
' zy mana, gdyż zbierający sie na pe­
riodyczne sesje członkowie Wydziału 
mieliby w każdym, razie glos decydu­
jący.

^.uoei i natomiast negacją Samorządu 
i  st projfebt drugi, który pragnie znieść 
zupełnie Rade W ydziału Samorządo­
w ego i ustanowić w  jej rnieisce kormsa- 

i rza rządowego, któremu, miałaby tylko 
postać przydana rada przyboczna, zło­
żona z czynników obywafelsk.ch, i to 
maiąca g os jedynie doradczy

l 'rojek, ęn, nie przedstawiający ża­

dnych stron dodatnich, a zmierzający 
chyba do kompletnego uzależnienia W y  
działu Samorządowego oc! Rządu, a tein 
samem niweczący najwyższą małopol­
ską t instancje samorządową, króra rna 
za soną kilkudziesięcioletnią świetną ira 
dycje, zasługuje na bezwzględne zwal­
czanie.

Jest on pozatem sprzeczny z poglądem 
P. p rezydenra Rzpltej Wojciechowskie­
go, który jako Minister Spraw W e­
wnętrznych z racj' zamierzonego utwro- 
rzenia T. Wydziału Samorządowego w  
miejsce b. Wydziału Krajowego, w  pi­
śmie do Polskiego Towarzyslwm Pra- 
wmiczego -z d. 3 lutego 1920 r. tak do­
słownie się wyraził:

„C o  się tyczy zniesieaia Sejmu i W y  
działu krajowego, zmiana tern spowo­
dowana pozostanie raczej w  stenze pra­
wnej, aniżeli faktycznej i wobec tego 
o jakimkolwiek ujemnym w pływ ie na 
tok spraw' samorządowych, załatwia­
nych dotąd przez W ydzia ł krajowy, 
:i:e może być moww... Tern samem lud­
ność te j. dz^łnicy nie bedzie faktycz­
nie pozbawioną praw', jakie przez dłu­
goletnie istnieme ustroju samorządowe­
go w  tej dziedzinie nabyła, ani też nie 
zerw ie się tej nici, która samorząd ga­
licyjski połączy w  przyszłości z utwo­
rzyć się mającą organizacją Samorządu 
wojewódzkiego na całym obszarze 
Państwa Polskiego. Niema również naj­
mniejszego powodu przypuszczać, że 
w  tym stanie rzeczy mogłoby być uro­
nione cokolwiek z długoletniego, zna­
cznego dorobku autonomii galicyiskier

Otóż nie ma wąiphwości, że reali­
zacja wspomnianego projektu dorobek 
ten zagroziłaby poważnie, jeilibj go 
zupełnie nile zmarnowała- J. L .

Z DNIA.
r FA ŁS ZY W E  PO G ŁO SKI. 

Warszawa. 20 czerw-ca. W  związku 
z wiadomością niektórych Gam, jakoby 
minister sPr. zadr* złożył onegaaj na 
ręce prezesa Rady ministrów podania 
o dymisję, wydział polityczno-Prasowy 
prezydium Rady ministrów wyjaśnia, 
że jest ona nieścisła. (P A T .)

BUDŻET NA DOK 1925. 
W arszawa. (Tel. wł.) 20 czerwca. 

Ministerstwo skarbu Przystąpiło do 
pracy nad budżetem na r. 1925.

KLU B PSL. W O BEC REFO RM Y 
ROLNEJ.

W arszawa. (Tek wł.) 20 czerwca. 
Zarząd klubu PSL. obradował w  dniu 
dzisiejszym nad sprawą reformy rolnej 
w  związku z projektem dawnej w ię ­
kszości sejmowej, wniosków klubu. 
PSL. o sfinansowanie reformy rojach 
poprawek wniesionych do projektu 
Poprzedniego rząd* przez rząd obecny 
oraz projektu „W yzw olen ia11. Po  w y ­
czerpującej dyskusji nad referatem p. 
Kiernika zarząd klubu stwierdził j-dno • 
głośnie, że Projekt obecnego rządu o 
ile wprowadzą istoine zmiany do pro­

jektu  poprzedniego, rz3-du i klubu p SL 
jest ich Sitiurowczem Pugorszoniem. 
balsze obrady odroczono. Następne 
posiedzenie zarządu klubu PSL. zaj­
mie stanowisko wobec jarojektów W y  
awolcinia. t

N O W A  K A TA S TR O FA  LO TN IC ZA  
W  W AR SZAW IE .

Warszawa. 20 czerwca. Dziś przed­
południem samolot w ojskow y A-3C0 
pod W ilanowem skutkiem uszkodzenia 
motoru spadł na ziemię, strzaskawszy 
śmigło ł uszkodziwszy ster. Pilot i ob­
serwator wyszli bez szwanku. (A W .)

P IE R W SZE  N O TO W A N IE  ZŁOTEGÓ
w P a r y ż u .

Paryż. 20 czerwca. W e  czwartek po 
r;/. pierwszy „Tem ps“  .notuje kurs zło­
tego 359 fr. za 100 zł. (A W .) -

W Y P A D K I L IS T O P A D O W E  PRZED 
SĄDEM.

Kraków. (Tel. w ł.) 20 czerwca. Dzi­
siejsza. rozprawia została znowu odro­
czona na jeden dzień z powodu nie 
jawiejjią się sędziego Przysięgłego Ja-
b.ońskiego, który wyjechał do Roz­
wadowa i spóźnił się na pociąg.

W YJA ZD  PR E ZYD E N TA  DO BRO. 
BNICW

Warszawa. 20 czerwca. Prezydent 
Rzplitcj wyjeżdża jutro dó Brodnicy, 
gdzie zabawi do niedzieli. W  Poniedzia­
łek udaje się uo Grud.ziądza, we środę 
wraca do W arszawy. (A W .)

O PO D ATK O W AN IE  OSÓB D U C łiO W  
NYCH.

Warszawa. 20 czerwca. Sejmowa ko­
misja .skarbowa uchwaliła rezolucję p 
Putka w  sprawie opodatkowania osób 
duchownych. (P A T )

*

OBIEG PIENIĘŻNY. 
Warszawa. 20 czerwca. Obieg pie 

nieżny w  Polsce według rachunku spo­
rządzonego na dzień 10 czerwca, w y- 
res i 433 miliony 194 tysiące 501 zlot., 
gciy na dzień 31 maja stanowit wartość 
411 milj. zJót. (A W .)



„S ŁO W O  POLSKIE '* nr. 169 z dnia 22 czerwca 1924

Csrlisw w Polsce.

P W ł. Dworzaczek odbył z ramienia 
„Kuriera W arszawskiego" w yw iad u 
.metropolity Dionizego. Metropolita u- 
•dzielił następujących wyjaśnień:

Punktem wyjścia musi być zdecydo­
wanie stanowiska prawnego cerkwi pol­
skiej w  zespole innych kościołów wscho 
dnich. Na pytanie wiec, jak stoi sprawa 
autokefalji, metropolita ośw ddczył, że 
Je facto istnieje ona w  całej pełni. Nikt 
nie odwołuje się do patriarchy Tichona, 
a tylko tyle, że w  cerkwiach przy na- 
DOże usiwie są wygłaszane modhtwy za 
niego, a wtedy, gdy Dionizy był przez 
"obór biskupów prawosławnych powo­
łany na metropolitę, zwrócono się o za­
twierdzenie do patriarchy ckur.iemczne- 
;o w  Konstantynopolu.

—  A w ięc niema ani prawnej, ar.i fak­
tycznej autokefalji? 'Wymienianie patrjar 
chy moskiewskiego przy modlitwach w e 
wszystkich cerkwiacn Polski jest wyra- 
Śner.i stwierdzeniem jego zwierzchniej 
.władzy w  dziedzinie czysto kośeieluei, 
a odwołanie się do patriarchy bizantyj­
skiego o zatwierdzenie wyboru W aszej 

^Ekscelencji jest mezaprzeczainym dowo­
dem zależności cerkwi poiskdj i w  sen­
sie administracyjnym. Tym  sposobem, 
cerkiew polska w chwili obecnej ma 
dwu zwierzchników na zewnąirz granic 
państwowych? Kiedy przed dwoma la­
ty  rozmawiałem w  sierpniu ze Sp. me­
tropolitą Jerzym, ten ostatni oświadczył 
,mi, że cerkiew posiadała wówczas nie 
'autokdalię, iecz „szeroką autono nję“ , 
polegającą na tem, że cala administra­
c j i  wewnętrzna włącznie do mianowa­
nia i wyświęcenia biskupów pozostawio­
na byia niezależnej decyzji miejscowe­
go synodu prawosławnego, zależność 
zaś od patriarchy moskiewskiego spro­
wadzała się tylko do obowiązku posyła­
nia mu coroczme ogólnikowych rapor­
tów  o stanie cerkwi i wnies!enia do ry ­
tuału cerkiewnego modłów za tegoż pa­
triarchę. Potem jednak synod biskuoów 
i duchowieństwa proklamował zupełną 
autokefalję. Jak w ięc wobec tego nale­
ży  rozu nieć stan obecny?

—  Samo proklamowanie autokefalji 
nie wystarcza. Potrzeba byio do tego 
'aprobaty patriarchy carogro Izkiego...

—  Metropolita Jerzy mówił, że po­
trzebna jest nie aprobata, iecz błogosła­
wieństw o zwierzchników wszystkich 
cerkwi wschodnich.

—  W idzi pan, cerkiew prawros*awna 
w  Polsce jest jak gdyby państwo nowo­
powstałe, które oprócz swego istotnego 
powstania i zakończenia wewnętrznej 
organizacji powinno posiadać ie-zcze i 
uznanie mocarstw innych, jeśli nie w szy 

■ stkicli, _ to chociażby najważniejszych. 
■W danym przypadku,’ dla cerkwi pol- 
sk.ei wystarczy a-probaia patriarchy bi­
zantyjskiego. Skoro w ięc w  Polsce auto- 
kefalia była uchwaloną, pozostaje teraz 
jedynie sprawa zatwierdzenia jej w  Kon 
stantynopolu. v

—  Kto powinien się o to starać?
—  Oczywiście rząd polski.
—  A  jeśli patriarcha odmówi?
—  Nie ma do tego prawa. Kanony na-, 

sze najzupełniej jasno określa ' - warunki 
uznania autokefalji i właśnie biorą pud 
uwagę granice państwowe, jako miaro­
dajny decydujący czynnik. Gdyby je­
dnak, jak pan Drz3rpuszcza, nastąpiła ja­
kąś odmowa, lub zwioka, by1 oby to tyl­
ko chwilowem nieporozumieniem, które 
musiałoby się bezwzględnie zakończyć 
pomyślnie. Starać się o to musi jednak 
ty'ko rzad polski. Na razie rzecz jest 
nieco utrudnioną z -racji konfliktu, w  ja­
kim znajduje śię patriarcha z władzą an- 
gorską, która wogóle żadnych wyznań, 
ani zwierzchników duchownych uzna­
wać widocznie nie ma ocho+y. Ale to 
także jest tyiko, jak sądzę, kwesfją chwi
li. Skoro zatwierdzenie nastąpi, autoke- 
falja, dziś istniejąca de facto, stanic się 
nią i de jure. W ów czas odnadnie auto­
matycznie i zanoszenie mediów za T i­
chona.

- -  Jaki jest stan fakryczny administra­
cji cerkiewnej w  chwili obecnej?

—  Na czele stoi synod, który zbie-a 
Się 3 -4  razy rocznie. W  tym czasie zaś 
rządzi metropolita. Sprawozdań o stanie 
cerkwi nie posyła się nigdzie. Kiedy zaś 
chodziło o wprowadzenie nowego kalen-

S  X p  i  i  H  a '

„ 0 D 2 I S  P R E M I E R A !
M l i ] I  I I I  Wspaniały dramat z czasów króla Lud-
^2“ “  .w 0, wika XVIII. Według słynnej powieści G.

0*523 LENOTRE pod tytułem ,„C  ż a r n a  
W gł. roli pię,.i,.a paryżanka FRANCE DHELLA. „ A P O L L O ” .* « «  f  \

darza, to zwracaliśmy się dc patrjarchy 
i carogrodzkiego. W ogóle życie samo de­

cyduje o wszystkicm najskuteczniej Ż y ­
cie to wprowadza więc i autokeialje. któ 
ra jest cailrem realną, istotną kon.eczno- 
ścią.

—  A  co W . E, powie o fakcie nomina­
cji W łodzim ierza na arcybiskupa gro­
dzieńskiego przez Tichona?

—  Jest to pewna niedokładność. W ło ­
dzimierz miał tytuł „biskupa grodzień- 
skiego“ i jako takiemu, Tichor. w  nagro­
dę jego zasług udzielił tytułu arcybisku­
pa. Arcyhiskupśtwo bowiem u nas' nic 
jest przywiązane do djecezji, lecz do o- 
soby. Włodzim ierz jest po^a episkopa­
tem prawosławnym polskim, : znajduje 
Sie w  stanie spoczynku.

— A  jakim jest on obywatelem?
—  Chyba rosyjskim, i jako takiemu, 

T ;chon ma prawo udzielać tytułów7, i na­
gród, jakie uw’aża za wriaściwe. Dał więc 
mu tytuł tylko „arcybiskupa” , nie wcho­
dząc w  to, gdzie i jakim on jest bisku­
pem, a nazywając go tylko wed*ng je­
go dawniejszego stanowiska.

—  Czy wiadomem jest W . E „ że pe­
wna liczba duchowieństwa jest przeci­
wną autoketalji i stanowi partję t. z w. 
„patrjarchańców” ? W  r. z. właśnie, 
w  końcu lata, zetknąłem się z tym kie­
runkiem na kresach wschodnich, gdzie 
zamieszkują główmie prawosławni i 
gdzie ruch „patrjarchacki“  jest silny.

—  Nie sądzę, aby tak było. Życie sa­
mo, powtarzam, oddziela cerkiew po1ską 
od rosyjskiej i autokefalja musi nastąpić 
w  każdym razie siłą rzeczy.

—  Jaki jeżyk panuje w  cerkwi obe­
cnie? Boć przecież główną mase w y ­
znawców prawosławia stanowią rusial

i białorusini —  rosjan jest zaś niewielu 
stosunkowo ?

—  W  stosunkach zewnętrznych z w ła 
dzami i instytucjami używam y języka 
polskiego. W  naszych kancehryinn-biu- 
rowych korespondencjach pomiędzy du­
chowieństwem, djecezjami itdt|, posiłkuje 
m y się językiem rosyjskim. Ż Iuar.ością 
zaś, w  bezpośredniem zetknięciu się, 
duchowieństwo ma zalecone używanie 
języka tejże ludności, a więc ruskiego, 
białoruskiego itd.

— A  w seminariach?
—  Dotychczas język rosyjski, gdyż 

nie mamy ani profesorów ani podręczni 
ków  innych. Na fakultecie teologicznym 
prawosławnym, w  zasadzie jeżykiem 
wykładowym  jest polski. Na razie je­
dnak mamy czasowo prawo odstępowa­
nia od tego, też z powodu braku odpo- 
wiednicn sił i środków wykładania w ję  
zyku polskim

—  Jak stoi sprawa ‘ zwołania soboru 
prawosławnego w7 Polsce?

—  Projek+ taki istrikje, ale jeszcze 
materiały potrzebne nie sa zebrane. O 
ile się odbędzie, to w  każdym razie nie 
zaraz jeszcze, udział w  nim wezmąnie- 
tylko duchowni, ale i świeccy.

Rozmowie zakończył metropokta po- 
no.wnem zapewmieniem, że autokefalję 
życie samo owy suwa jako postulat nieu­
nikniony, że ruch „moskiewski” (zmar­
ły  metropolita Jerzy nazywał ten kieru­
nek ,.kacapskim“ ) słabnie i znaczenia 
rie może mieć, i że wreszcie episkopat 
prawosławny, związany przysięgą w o­
bec rządu polskiego, tak samo. jak i ze 
wzglK iu  na dobro i '■ozwój cerkwi, mu­
si zajmować, stanowisko lojalne.

Rzym 20 czerwca. Komentarze pe­
wnego odłamu prasy europejskiej, opąr 
te zresztą na fałszywych wiadcmo- 
•jściach, które pojaw iły się z  powodu 
okrutnego zamordowania P. Matieotti'- 
ego oraz inwektywy tejże Prasy prza- 
ooW faszyzmowi, buazą tutaj wielkie 
zdumienie. Postępowanie to, Pochodzą­
ce zresztą z przyczyn niezależnych 
o.d samego faktu morderstwa, który 
posłużył tylko za pretekst, uważane 
jest- przez oPinję publiczną za Próbę 
mieszania się w  wewnętrzne stosunki 
włoskie. Nie trzeba zapominać, że po­
dobne zabójstwa zdarzały sie ostatnio 
w e wszystkich krajach. Należy ubole­
wać nad zabójstwem także i z tego 
powodu, zę przerwało ono arieto zgo­
dy narodowej, któremu .prezes Musso- 
lim poświęcił bardzo wiele nracy, jak | 
tego dowodzi ostatnia jego mowa w 
Izoie deputowanych. N.e ulega wątpli­
wości, że zabójstwo nie poci er wie ani 
faszyzmu, którego siła jest o w ieie 
w iększa niż to przypuszczają pewne 
koła cudzoziemskie ani też rządu na­
rodowego. Policja i organa sprawiedh- 
wmści działają z całą stanowczością i 
bezwzględnością. Sytuacja jest zupeł­
nie normalna. (P A T .)

ic t
Londyn. 20 czerwca. „Mo-nrng Post” 

ogłasza dłuższy wyw iad z gen. Nolle- 
tem. Oświadczył on, ze Partia - wojsko­
wa w  Nieme cech zyskuje na sile. Je­
żeli się śledzi niemiecką literaturę 
wojskowa, dojdzie sje do przekonania, 
■że stoi ona wyłącznie na stanowisku 
ofetrzywnem. W  Niemczech wydano 
dokładną instrukcję do wszystkich ko­
mend wojskowych, by przygotowały 
się do szybkiej mobilizacji. W e  wszyst 
kich konsulatach niemieckich ta grani -

Rzym . 20 czerwca. Agencja Stefa- 
n:‘ego oświadi za. że na polecenie 
władz sądowych Policja aresztowała 
wczoraj byłego członka dyrektoriatu 
partii faszystów Giovani‘ego Marinei- 
Ie ’ego, który do niedawna był socjali­
stą, pod zarzutem namawiania do nj&- 
zbawiema P. Matteottkegę wolno ś j  
osobistej oraz dostarczenia pieniędzy 
na podróż pomocnikowi Duminkego 
Tirsclrwalaowi. TLrschwald został rów  
nież aresztowany. Tirschwuld sądzą że 
Matteistti jeszcze żyie i znajauje się w  
pewnej willi koło Eiugj. W  willi t e  
policja nie zdołała go odnaleźć. (P A T .)

Paryż. 20 czerwca. Grupa republi­
kańskich socjalistów, do której naieżą 
Painle\e i Brland, pow z'ęła uchwałę 
protestującą przeciw  zamachowi na 
Matfeotti‘ego oraz Postanowiła wysiać 
depeszę kondolencyjną do w dow y po 
zamordowanym. (P A T .)

W iedeń. 20 czerwca. Natychmiast po 
nadejściu wiadomości o  zamordowaniu 
Matteatti ego  udał się Mnssoiini na 
audj&ncaę do króla w  zamiarze złoże­
nia swej dymisji. Król jednak w yraził 
życzenie, aby Mussolini oozostal nadal 
u steru w ładzy i przeprowadził tylko 
rekonstrukcję swrego gabinetu. (P A T .)

cą potworzone biura kontrolne, aby w  
razie mobilizacji móc wysrać szybko 
do kraju wiszystkich zdolnych do bro­
ni. Arrmja niemiecka liczy prawdopodo 
br.:e 2 miliony żołnierzy. Kontrola w c i­
skową w  Niemczect. jest faktycznie 
niemożliwa, Ponieważ rekruta me po­
wołuje się tam w  oznaczonych termi­
nach. KontroU fabryk amunicji w Nfóu 
czech —  kończy gen. Nollet —  stała 
się również niemożliwa. (P A T .)

Uawy im k u  kośsioła 
pawoslawoego. *

P. M irister W yznań Religijnych i O- 
świeuenia Pubi.cznego nryidat idnia 3U- 
maja 1924 r. następujące rozporządze­
nie-w sprawie zmiany kalendarza w  ko 
ściele prawosławnym w  Polsce:

Zgodnie z uchwalą soboru biskupów 
kościoła Prawosławnego w  Polsce z d.
12. kwietnia 1920 r., ogłaszam wprowa 
dzenie nowego stylu •do kalmdarza Prą 
woslawnego w  Polsce i Poiecam zasto­
sować się do ncwcj rachuby czasu, po 
cząwszy cd ..dnia 28. czerwca br. W  
szczególności dzień 9. czerwca według 
kaleudaiza Juliańskiego będzie datowa 
ny jako dzień 23. czerwca nowego sty­
lu. Św ięto Zmartwychwstania Chry­
stusa i związane z n'em święta rucho­
me będą obchodzone według starego 
stylu aż do dalszej uchwały soboru bi­
skupów kościoła prawosławnego w  
Polsce.

Prusj I s e M n ie .
W  „Oazecić Olsztyńskiej”  czytam y
Z okazji 200-leijoiej rocznicy założe­

nia miasta Królewca odbył się w  saif' 
ratuszowej festyn, w  którym wzięli u- 
dział Pomiędzy innymi takie minister 
spraw wewnętrznych Jarres i minister 
handlu j przemysłu Siering. Ponieważ 
w  Prusach Wschoanooh niema fes ty ­
nów a.ni uroczystości bez krytyki trak 
tatu wersalskiego i znienawidzonego 
, korytarza polskiego'1 dlatego i uroczy 
siość królewiecka bez m ów antypol­
skich odbyć się nie mogła. Pan mini­
ster Jarres mówił o „grausam zerflefcch 
te Ostfianke”  pańsowa niemieckiego, o 
produkcie ludzkiego immoru (!), skon­
struowanego w  gniewie ( ! )  przeciwko 
naturze (!). M ów ił również pan m mi­
ster, że tak Pozostać nie może te  Pru­
sy Wschodnie nie megą Pro-wadzjć eg- 
zystencii robinsonów ej. D.rugi minisie* 
pan Sie-ing gadał o odzyskaniu dziel­
nic utraconych, słowem powtarzano 
siarą Piosenkę, którą codzieraue u nas 
sy.szym y. Odśpiewuje ją sejm prowin-
c. onalny, odśpiewują ją uwźsj urzędni­
cy, odśpiewują ją na zebrariach najróż­
norodniejszych organizacyj niemieckich 
śpiewają ją również nauczyciele, ;ze- 
w cy, krawcy, kominiarze itd., pj zy każ 
dej sposobności.

Cóż z takich stosunków wyniku iS 
może? Że to są stosunki niezdrowe to 
każdy przyznać musi. Przyznać każdy 
musi także, że to są stosunki nieznoś­
ne, że atmosfera Prus WschędrJch j-s: 
.Tcśzną, jest nienormalną i że starać s,ę 
trzeba, aby z tego %tanvicznego fer­
mentu nie w yn ik ły dla Prus Wschod­
nich i wogóle dla całego wschodu skn- 
tk; niepożądane. Całemu światu ku..^- 
rainemu rozchodzi się c Pokój, o zgodę 
j harmonię pom iędzy narodami Tego  
pokoju j tej hanmonji psuć nikomu nie 
•S'olno. Jeżeli Niemcy Podpisali traktaf 
wersalski, a obecnie tego traktatu u- 
z*’&ć nie c>Ućą. to niech C0'fhą swój pod- 
p.s, niech otwarcie urzędowo ośw iad­
czą, źe traktatu nie uznają że encą 
mjrc z powrotem „dzielnice zrabowa­
ne11. Nie można atoli urzędowo w  her- 
iir: ic uznawać traktat weT.salski a w  
Prusach Wschodnich m ówić urzęd 'v/o 
inaczej. Świat chce spokoju, chce hai- 
monj" i zgody. Jeżeli są jakieś K we deje 
srome", należy te kwestje usuw-ać, na­
leży szukać jakiejjkolwifcbbądż drH f 
wyjścia, ale r.ie należy czynić niczegc 
coby usprawiedliwiało na7w ę nas7 ej 
prcwincji za granicą którą nazywa się 
t>0\\ szeohnie —  wulkanem wischednio- 
Prusk.m. . .

oi l i  lita

ukochanej wnuki mojej, złożenie zwłok, 
do grobowca rodzinnego, odbędzie się 
21 czerwca o godzinie U  rano na 

cmentarzu Łyczakowskim.

n3412 Ma U g łaM ińa.
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W Y S T A W A  P . T . „N a SZF M ORZE".

W arszawa. 20 czerw ca. Tow . Krajo- 
e r a w z e ,  L iga Zegi. Połsk., Związek 
Ołu-ony Kresów zach. organizują w y - 
otawę p. t. „Nosze morze“ , obejmującą 
florę, faunę w ybrzeża bałtycka, gospo­
darkę czdowieteK na wybrzeżu, m ary­
narkę wojenna i handlową, oraz stro­
no artystyczna. (A W .)

O STATN IE  C IĄGNIENIE  M ILJO- 
N Ó W KI.

W arszawa. 20 czerwca. W  sobotę, 
nastąpi ostatnie ciągnienie mil.jonówki. 
W ylosowanych będzie 25 .premji, które 
w  myśl u s ta w  winny być wygrane w  
ciągu br., poczem nastąpi konwersja 
eblig. mdjonówki na nowa 5 proc. po­
życzkę w  zlot. Konwersja nastąpi w  
stosunku 1 zł. na 5C0 marek. (A W .)

po ży c zk a  Do l a r o w a .

Warszawa. czerwca. W  ostatnich
dnach wzmogło się znacznie zapotrze­
bowanie w  oddziałach Banku Polskie­
go i P. K. 0  oraz w  bankach prywat­
nych zapotrzebowanie obligacji 5 proc. 
prcmjowej pożyczki dolarowej. Pozo ­
staje to oczywiście w  związku z  cią­
gnieniem premii, które odbędzie się w  
dniu 1 ILpca. W ylosowane być mają 
ponńęcizy posiadaczami obligacji 2 prc-- 
ii je no 4QKOO dolarów, 2 premie no 
MOOC dolarów, 2 premie po 30.C90 dola- 
■ów, 10 premji po 1000 doi, 30 premii 

Po 100 dolarów. W ygrane, wypłacane 
będą w  efektywnych dolarach, w  któ­
ry ch_ również nastąpi splata obligacji w  
styczniu 1926 r.

W zm ożone poszukiwanie obligacji 
premjćwki dolarowej przed ciągnienia­
mi dowodzi, iż głową przynętę stano­
w ią wysokie, premie dolarowe. 7 ano - 
n.inać jednak nie należy, iż prem iow i a 
dolarowa jest korzystną, bo dobrze 
op-ocentowaną i zagwarantowaną lo­
katę kapitanów, które w  banknotach ob­
cych lokowane nie dają odpowiedniego 
procentu Dlatego premjówka dolarowa 
pdwinna być poszukiwana nictylko w  
przeddzień cagnień, lecz stale. (A W .)

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja n>e odpowiada.)

I  Ja lju s z a  M e in la

I  KOR

Są  y? s raak u  n ie z r ó w n a n e  

i  ta a s a e  c d  ś w ie ż y c h  

o w o c ó w  i  j a r z y n .
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jfS y 8:: »BEWAJT1S“
i ( ć  la G iasM Ib ier ) dostarcza _ ^

A B tĄ D  DÓBR PACY.K0W,
poczta Stanisławów. n2997 

Z a s t ę p c a  n a  L w  6 w :
ROBERT fiREBEli. LWlW, W ili  3.

TtL. S.83. _ _ _ _ _ _

Bursa D ob arsk ie j we Lwowie przyj­
muje dziea'częta na rok na-_tępny za opła­
tą 3,5 zip. 3lł92n

Zgto-s^snia od 4—6, ul. PaniaSow- 
s - la g o  11.

Dnia 23-go czerwca jako w dniu 
,, Imienin śp.
g W andy ICcrab Kowalskiej 

odbędzie się o godz. 10-tej przed poi.
M s z a  św. 

w Katedrze przed Wielkim Ołtarzem. 
n21S2 Rodzice.

Warszawa. 20 czerwca. Posiedzenie 
Sejmu. Przed porządkiem dziennym zło­
ży ł ślubowanie poselskie p. Leon Le­
śniewski, który wstąpił w miejsce p 
Wachowiaka.

P. Bobek referował ustawę o ochro­
nie drobnych dzierżawców rolnych i o 
zmianach dotychczasowej ustawy. 
Przedstawił on rezolucję, wzywającą 
rząd do zgromadzenia danych statysty­
cznych co do kategorii dzierżawców i 
wielkości ich gospodarstw itd. Druga 
rezolucja domaga się opracowania usta­
w y  regulujące! stosunki między dzier­
żawcami i objętymi niniejszą ustawą 
właścicielami gruntów.

Przystąpiono do ustawy o uprawnie­
niach Ministerstwa pracy i opieki społe­
cznej do powoływania nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej dla załatwiania za­
targów zbiorowych między pracodawca 
mi a pracownikami rolnymi.

P. Kwapiński proponuje do art. 4 do- , 
datek, nakładający na członka mianowa­
nego ze strony pracodawców, niejąwia- 
jąccgo się na posiedzenie komitetu, grzy­
wnę 300 zł., zaś na członka ze strony 
pracowników rolnych 5 zł. Nadto stJwia 
wniosek, aby ustawa obowiązywała tyl­
ko przez jeden rok od dnia jej ogłosze­
nia.

Po oświadczeniu się kierownika Mini- -:

sferstwa pracy p. Simona, w  głosowaniu 
przyjęto oba wnioski p. Kwapińskiego, 
a całą ustawę uchwalono w  drugim czy­
taniu. Trzecie czytanie odbędzie się na 
następnem posiedzeniu.

Następnie przyjęto w  trzeciem czyta­
niu ustawę o zmianie przepisów budo­
wlanych w  b. zaborze: rosyjskim i przy­
stąpiono do trzeciego czytania ustawy
0 opłatach za prowadzenie aktów stanu 
cywilnego Na wniosek p. Smoły sprawę 
tę odesłano jeszcze raz do komisji jako 
mniej pilną.

Z kolei przystąpiono do ustawy o pod­
wyższeniu i zrównaniu stawek i iektó- 
rych opłat skarbowych i należytości 1 
przejęto ustawę w  drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Do sprawozdania p. Załusic. o popra­
wkach Senatu do ustawy o obowiązkach
1 prawach oficerów marynarki wojsko­
wej, Izba odrzuciła wniosek Senatu o 
skreślenie w  zdaniu ,,Polska marynarka 
wojskowa11 przymiotnik „polska Nato­
miast przyjęto dwie drugie poprawki.

Po sprawozdaniu p. Kaweckiego o po­
prawkach Senatu do ustawy o uwłasz­
czeniu czyns70wników i wolnych ludzi, 
przyjęto niektóre poprawki Senatu, po­
czerń ustawę odesłano do ogłoszenia.

Następne posiedzenie odbędzie się ju­
tro, 21 bm. o gouz. 10 rano.

N O W A  PO R A ŻK A  BLOKU L E W IC Y  
W E  FRANCJI.

Paryż. 20 czerwca. Zw ycięstw o de 
Sełves‘a wyw ołało  tern większą kon­
sternację, że blok lew icow y posiadał, 
w  senacie absolutną większość, a m ia­
nowicie 163 głosów  na 315.

De Selves, uroidz. w  Tuluzie 1-848 r. 
był 2 lata prefektem, w  r. 1909 w y ­
brany został senatorem Kilka ra ty  p'a 
stował już teki minisketrjalnc. Odegrał 
głośną, rolę jako minister spr. zagr. w 
r. 1911 w  gabinecie Caillaux, oskarża­
jąc C. o  prowadzenie tajnych układów 
z  Nbm-cami w  sprawie Algeziras. D ’- 
Selres, jest Podobnie jak Do urn ergu i , 
protestantem" i Przyja-cb-lem Miliera-n- 
«la. (A W .)

W YB U C H  BO M B Y W  CZASIE B AN­
KIETU.

Honkong. 20 czerwca. Podczas ban­
kietu urządzonego przez kolonje fran­
cuską na cześć Przybyłego tu P. Mer- 
lina, generalnego gubernatora Indochta 
nieznany Chińczyk rzucił w  sali ban­
kietowej bomoę, która zabiła dyrekto­
ra nowojorskiego prredstotoorstwa, je- 
g (*  żonę i jednego urzędnika Indoehiń- 
skiego Baraku. 2 uczestników bankietu 
zostało śmiertelnie, a 5 ciężko ran­
nych. Gen. gubernator wyszedł bez 
szwanku. Sprawca zbiegł. (A W .)

D O N IO SŁY W Y N A LA Z E K  W  L O T N I­
C TW IE .

Londyn. 20 czerwca. W  szczupbm 
gronie wtajemniczonych rzeczoznaw­
ców  I delegatów min. żeglugi pow ie­
trznej odbywają się obecnie próby nad 
nowym wynalazkiem. Jestto samoiot 
o kontamikcth pozwalającej mu w zno­
sić się prostopadle to  góry, Przez co 
rozw iązałoby tę niedogodność obe­
cnych aparatów. „S tar“ informuje, ż<- 
samorot podczas próby lekikio wzniósł 
się do góry. W ynalazca ma jeszcze 
przapr ow&dajć newne ulepszenia, Po­
czerń wynalazek swój odstąpi minister - 
stwu. A szystkp to utrzymywane jest 
narazie w  wielkiej tajemnicy. W yn a­
lazca nazywa się Breąnan.

P R O T E S T  PR ZE C IW K O  U K ŁA D O W I 
CH INSKO -RO SY .TSKIE MU.

Nowy Jork. 20 czerwca. Z Waszym; 
tonu donoszą, że Ameryka, Francja i 
JaPoirria założą protest przeciw ukła­
dów 1 chińsko - rosyjskiemu, ponieważ 
Rosja zyskuje na pa^taw ie tego ukła­
du zupełną k • itrolę nad kolejami chiń- 
skicmj na Wschodzie, w  które Ame­
ryka w-'.ożyła Drzeszł0 5 milionów do­
larów. (P A T  )

N O W Y  PREZY DENT FRANCJI 
A  PO LSK A .

Paryż. 2C czerwca. Dzisiaj przyjął 
prezydent republiki Doumsrg.ue w  pa- 
Klcu Euzcsydm korpus dyplomatyczny.' 
M iędzy innymi zjawili się poseł polski 
Chłapowski, radca lcgacyjny Szcmbik 
i personal poselstwa polskiego. P re zy ­
dent po okoliwmościowem przemówic- 
1111 przeszedł w  towarzystw ie prezesa 
pady ministrów Fleniota i szefa proto­
kołu dyplomatycznego dookoła salę. 
Fierricu rozmawiał krótko z ministrem 
Chłapowskim, oświadczając, że pra­
gnie jak najszybciej zobaczyć się z nim, 
i że natychmiast po swoim powrocie z 
Anglji, przyjmie go  i pomówi z nim, 
mając, jak .się w yraził umysł w ypoczę­
ty i serce otwarte. (P A T .)

r o z p o r z a d z f n i e  w  s p r a w i f

T A R Y F  CE LNY C li.

W arszawa. 20 czerwca Rada mini­
strów na posiedzeniu 20 bm, uchwaliła 
projekt rozporządzeń:a prezydenta Rze 
czy pospolitej w  sprawie taryf celnymi. 
Projekt ten, uzgodniony na ostafeaśem 
posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
ministrów wchodzi w  życic w  lo  dni 
po ogłoszeniu odnośnego rozporządze­
nia, opartego na art. 1 i 2 ustawmy z 1 
stycznia br. o naprawdę skarbu pań­
stwa i reformie walutowej (P a T .)

R FW IZJA  CENNIKA DRUKARSKIE- 
/ GO. \

W arszawa. 20 czerwca. W obec k ry­
zysu w  przemyśle wydawniczym, w y ­
wołanym niezmiernie wysokiem i pła­
cami zecerów  Związek W ydaw ców  
rozpoczął akcję w  kierunku rewizji 
cennika drukarskiego, proponując po- 
wrrót do zaronków przedwojennych z 
dodatkiem 30 prc. wzrostu drożyzny. 
W  ten sposób minimum wynosiłoby 
43 zł. 88 gir. tygodniowo, gdy obecnie 
w  W arszawie wynosi 85 zł., w e L w o ­
wie 58, w  Krakowie 57,44, w  Poznaniu 
35,56, w  ŁodiZi 32 zł. (A W .)

U S T A W A  O JFZYKU U RZĘD O W YM .

Warszawa. 20 czerwca M. S. W cwn. 
opracowało ProjeKc ustawy o używaniu 
języka polskiego w  urzędach orarz w 
korespondencji z  władzami. Projekt 
ten jest bardzo daleko posunięty w  kię- 
runKu tolerancji, bowiem przewiduje 
możność używania języków : ruskiego, 
białoruskiego, rosyjskiego i litewskie­
go  w  stosunku do władz na terenach 
w ojew ództw  wschodnich. Umawiany 
Piojekt złożony .zostanie do laski mar­
szałkowskiej jeszcze przed rozpoczę­
ciom ferfi sejmowych. CVans.)

PO ŻYC ZK A  KO NW FRSYJNA. ,
Warszawa. 20 czerwca Dowiaduje­

my się, że dnia 1 września br. wypu­
szczona będzie 5 proc. pożyczka kon- 
worsyina w  obligacjach po 10, 50 i 100 
z!., która umorzona będzie do dnia 2 
stycznia 1945 r. w  40 ratach półrocz­
nych. Pożyczka konwmisrina^. wydana 
beazie tylko w  zamian za: ] )  asy gnaty 
pożyczki państwowej 1918 r. (Ł0 zł. — 
250 mk.); 2) obligacje 5 proc. długo i 
krótko terminowej pożyczki państwo­
w ej z r. 1920 (10 zl. —  1000 mkp.), 3) 
obligacje 4 proc. państw, pożyczki prę 
miewaj z  1920. r —  t. zw . miljonówld 
(lu  zł. —  5000 mkp.) (Yars.)

REDUKCJA P Ł a C \W  K O PA LN I 
, W  KAŁUSZU.

W arszawa. 20 czerwca. Jak nas -ju- 
formują, w  Kałuszu podpisana została 
umowa między zarządem kopalni soli 
potasowych a przedstawicielami robot­
ników. Na mocy tej umowy płace za­
rodkowe robotników obniżone zostały 
od 7 do 22 proc. (Y a rs )

U STALAN IE  G RANICY PO LSKO .
CZESKIEJ.

Cieszyn 20 czerwca. Dnia 16 bm, 
rozpoczęły się na Śląsku cieszyńskim 
prace nad pnzesmvamem dotychczaso­
wej hnji demarka-cyjnej na oznaczoną 
slupami granicę państwową. k W czoraj 
zaś rozpoczęło się obejmowanie tej 
granicy przez władze administracyjne i 
skarbowe obu państw. W  bkład delega­
cji polskiej wchodzą: major Romani-
szyn, jako przedstawiciel rządu i komi­
sji delimitacyjncj, oraz inż. Zawadow­
ski z ramienia województwa śląskiego. 
Ze strony czeskiej występują: radca
rządowy Schułlcr z ramienia rządu kra­
jow ego w  Opawie oraz radca minister­
ialny Durych, jako przedstawiciel ko­
misji dclimiracyjnej. Ponadto wchodzą 
w  skład delegacji starostowie z  Cieszy 
na i Frysztaku, przedstawiciele władz 
wojskowych, skarbowych, celnych 0- 
raz policji państwowej. W  dn. 16 i 17 
bm. nastąpiło przejęcie granicy od gór 
śląskich aż do Cieszyna s 1S bm. pod­
pisano w  polskiej części miasta Cie­
szyna odnośny protokół. Obie delega­
cje w  ramach swych kompetencji usu­
nęły szereg utrudnień lokalnych, które 
w ytw orzy ło  dla ludności miejscowej 
przeprowadzenie granicy na Śląsku 
ch szyńskiin. Utworzono nowe punkty 
przejścia i drogi celne oraz postano­
wiono przedłożyć obu rząaom propozy 
cię przeprowadzenia dalszych ułatwień 
gospodarczych. Objecie nowej linii gra 
rlcznej na tym odcinku nastąpiło 20 b. 
n1., a 20 hm. .poncludniu i 21 nastąpi ob­
jęcie pozostałego cieszyńskiego odcin­
ka granicznego tj. od Cieszyna do gra­
nicy słowackiej. (P A T .)

PRO CES O ZAB Ó JSTW O  M ETRO ­
P O L IT Y  JERZEGO.

Warszawa. 20 czerwca Dziś miała 
być rozpatrywana sprawa q zabój­
stwo metropolity Jcrzogo. Z powodu 
niestawienia się 20 świadków rozpra­
w ę odroczone, EKspcrtyza psychiczna 
orzekła, że zabójca metr Jerzego La- 
tyszeuko był zupełnie. Poczytalnim w  
chwili zabójstwa „Rzplita11 z okazy 
procesu Przypomina, że zabójstwo mia­
ło charakter poi tyczny i sI»wodoiwaiO 
pośrednio wstrzymanie Przyjazdu dele­
gata patriarchy konstantynopolitańskie­
go, który miaił się zaPoenać na miejscu 
w  Polsce z  cerkwią prawosłarmą i 
wyrazić swą. zgodę na autokefaJję tej 
cerkwi. (A W .) :

BOJKA W  PAR LAM E NCIE  FR ANCU ­
S K IM .

Paryż. 2C czerwca. W czorajsze no­
cne .posiedze-ne Izby deputowanych 
rozpoczęło się o godz. 22. P rzy  oma­
wianiu polityki rzącu wobec Aizacii i 
Lotaryngii przyszło do burzliwych 
scen. Dep. Suilier oświadczył, że zupeł­
ne równouprawnienie Alzacji jest nie­
możliwe, przeciw  czemu zaprotesto­
wał deputowany1 socjalistyczny Weil, 

domagając się zniesienia stanu wyjat- 
k owego w  A  Dacji. Gdy d«p Garcheii, 
który odczytyw ał jakaś deklarację ko- 
■fiunistycdną, schodził z trybuny, dwaj 
posłowde socjalistyczni rzucili się na 
niego, bijąc go  pięściami. Posiedzenie 
mustano zaniknać. (PA T .)
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JesZcFe, rrze-d wojną można było u 
nas zauważyć ten niepożądany obaw , 
te rozw ój wolnych sztuk plastycznych 
nie icŁzde w  p#rze ze sztuki; zdobniczą; 
przemysł f rtys tyczny i rzemijosło zdob­
nicze by ły  w  zaniedbaniu czego naj­
lepszym dowodem była w ystaw a sztu­
ki kościelnej w e Lw cw ie , urządzona 
przed wojna, która oka*a£a nam, jak 
mierne i banalne są w ytw ory  sztuki 
zdobniczej w  tej dziedzinie. W iną teg"J 
objawu był i jest w  Pierwszym rządzie 
brak odpowiednich szkół, któreby w y ­
kształcały utalentowanych rzemieślni­
kowi - artystów. T o  też z wielki ero za­
dowoleniem powitać należy utworze­
nie w  roku bieżącym oddzielnego W y ­
działu przemysłu artystycznego przy 
tuteiiszej'* Państwowej Szkole Przemy­
słowej. Dotychczas istniały przy Szko­
le przemysłowej zawodowe szkoły ma­
larstwa dekoracyjnego i rzeźby zdobni­
czej, które zostały przeistoczone obec­
nie na szkołę o typie wyższym , nazwa­
ną na razie W ydziałem  przemysłu ar­
tystycznego. Szkoła ta skupiła poważne 
grono wybitnych artystów, jako profe­
sorów i już w  pierwszym roku zgro­
madziła znaczniejszą ilość uczniów i u- 
czenic, mimo, że jest ona właściwie w  
stsdjum organizacji i dopiero lata przy­
szłe przyniosą jej rozszerzenie progra­
mu.

Obecnie szkoła zawiera dwa działy 
specjalne, tj. malarstwo dekoracyjne i 
rzeźbę zdobniczą, a ponadto wstępny 
kurs ogólny dla obu tych działów. W 
przyszłości projektowane jest utworze­
nie działu dekoracji wnętrz, jakoteż kur 
su. na którym utalentowane jednostki 
kształcić się będą w  malarstwie, poj- 
mewanem jako sztuka samoistna. Już 
teraz zatem miedzi adepci sztuki uczą 
sic w  dziale ogólnym rysunków, ma­
larstwa, modelowania, ornamentyki, za­
znajamiają się ze stylami, historją sztu­
ki itp. zaś na działach specjalnych ma­
larstwa i rzeźny dekoracyjnej przecho­
dzą oni praktykę warsztatową, konie­
czną dla wydoskonalenia się w  przy­
szłym zawodzie rękodziełniczo - arty­
stycznym. W  szczególności, prócz w ła­
ściwego malarstwa dekoracyjnego uczą 
się oni witrażownictwa. wyrobu moza- 
jek, haftów, kilimów, gobelinów", bali- j 
ków itp. Czas studjów obliczoną" jest 
na 4 do 5 lat zależnie od przygotowa­
nia artystycznego uczniów. Ponadto
szKoła posiada osobną salę publiczną 
dla rysunków z modeli, malarstwa i 
rzeźby, dostępną dla każdego, ktoby ze­
chciał parę godzin dziennie poświęcić 
tym ćwiczeniom.

W  przyszłości przewidywane jest w y  
odrębnienie tego wydziału, skrępowa­
nego obecnie szezupłemi ramami w  ło­
nie Szkoły przemysłowej, na szkolę

TADEUSZ O PIO ŁA . (2

Trzmielarse.
(Pokończenie).

Nairtęipnie ustawił ui w  dołku, gdzie 
.tkwiło Przedtem gniazdo trzmieli, utkał 
Itećrao deko-a ziemią, obłożył dia n ie­
poznaki mchem i tylko otw ór do ula, 
umieszczony na boku, zostawił w idocz­
ny, by trzmiele łatwo m ogły trafić do 
wnętrza. Cała ta robota trwała krótko 
i tak się szczęśliwie złożyło, że żad-n 
z trzmieli w  międzyczasie z Poia nie 
nadleciał.

— Markotno im będzie — m ów ił Ka- 
zlak gdy razem 2 Marcinem wracali 
do wsi — ale Pod w.eczór pewnikiem 
wszystkie trzmiele wejdą gromadą do 
ula i łatwo ję będzie wziąć.

Tak się też stało. Mrok już zapadał, 
gdy chłopcy znów" się chyłkiem pod 
głóg skradali. W szystko zastali w  jak 
największym porządku. Ul stal darnią 
nakryty. dokoła niego kilka trzmiel: 
zbłąkanych łaziło Po ziemi, plącząc po- 
trusze ża starem gniazdem. Brali je 
chłoiP-y za Porządkiem na liście i pod­
suwali do otworu, którędy wta iły do 
środka, zwąchawszy się rychło ze sw y 
mi familjau-tami, co wcześniej qo 

/

sztuki zdobniczej o typie wyższym. Za-, 
leżne to jednak będzie w  pierwszym 
rzędzie od uzyskania na ten cel osob­
nego budymku. Miastu naszemu powinno 
zależeć na ukonstytuowaniu się tutaj na 
kresach wschodnich jedynej tego typu 
szkoły; to też byłoby pożądane, żeby 
• gmina zechciaia dopomóc do uzyskania 
dia szkoły odpowiedniego lokalu, albo- 
też nP. odstąpić na ten cel pawilon 
sztuki na placu Targów , tembardziej, że 
budynek ten był specjalnie sztuce pol­
skiej poświęcony i dla niej przeznaczo­
ny.

P rzy  przewidzianem z góry  rozsze­
rzeniu programu nauk i ćwiczeń szkoła 
zdobnictwa skupiać będzie napewne co * 
raz większą ilość uczniów i uczenie, pra |

gnących się poświęcić tej gałęzi sztuki 
i wykształcać będzie coraz znaczniej­
szą rzesze rzemieślników - artystów/. 
A  gdy to nowe pokolenie będzie nietyl- 
ko tworzyć w, dziale dekoracji malar­
skiej. czy też rzeźbiarskiej, lecz potrafi 
pracować samoistnie w  dziaiach stolar- 
szczyzny i ślusarszczyzny i wogóle w y  
konywać będzie wszelkie sprzęty t 
szczegóły wewnętrznego urządzenia w  
harmonji z  całością pomieszczeń, w te­
dy wypełniona zostanie wielka luka w  
dotychczasowej twórczości na polu zdo 
bnictwa. To też szkole ws należy ż y ­
czyć powodzenia i pełnego rozwoju w  
najbliższej przyszłości.

Dr. Cz. TtauHie.'

BBHWWJ—iJUKI, JHM 'ihi.UPŁBWi

Szkodlrora robota.
Od p. Kuratora Okr. Szkoln. W jłeń- ? 

skiego otzym ujem y następujące uwagi:
Przed rokiem z polecenia prezesa Ra­

dy Min. gen. W . Sikorskiego objeżdżał 
województwa wschodnie publicysta p.
K. Srokowski w  celu „zbadania" stanu 
sprawy mniejszości na miejscu. Badając 
ją w  charakterze półurzędowym, miał 
p. Srokowski dostęp do ^różnych źró­
deł urzędowych", a więc i kuratorjum, 
mó^ł zatem informacje, otrzymywane 
od „przedstawicieli ludności miejsco­
w ej" zestawić z tymi materjałami i u- 
stalić prawdę istotną. W yciągi z tej 
pracy ogłosił autor w  „Przeglądzie 
Współczesnym", a następnie w  w yda­
niu książkowem.

P o  pierwszej części publikacji p. t. 
„Sprawa Białoruska" (w  zeszycie luto­
wym „Przeglądu W spółcz.") kuiato- 
rjum wileńskie wysłało sprostowanie, 
które zostało umieszczone w  przeróbce, 
w  zeszycie majowym, przedruk w  w y ­
daniu książkowem wyszedł jednak bez 
sprostowania zawartych w  tej publika­
cji jaskrawię niezgodnych z prawdą fa­
któw.

P  K. Srokowski występował w  cha­
rakterze półurzędowym, zatem i praca 
jego może być wzięta za publikację 
półurzedową, a w ięc opartą na mate­
riałach źródłowych, godnych zaufania—
i za taką też poczytuje ją — rzecz zro­
zumiała —  publicystyka niepolska.

W ładze Rzeczypospolitej są odpowie­
dzialne tylko za aktv, \cydane po zje­
dnoczeniu Ziemi Wileńskiej, jeśli w ięc 
chodzi o obszar obecnego Okręgu W i­
leńskiego, to autor nie rozgranicza ak­
tów  rządu b. L itw y  Środkowej i R ze­
czypospolitej, miesza je ze sobą, przy­
taczając fakty niesprawdzone i niezgod­
ne z prawdą.

„Drugi z koleji szef tego departamen­
tu" —  chronologicznie zatem Kurator 
wileński „skasował, twierdzi autor, je- 
dnem pociągnięciem pióra 150 szkół b a 
łoruskich. . (str. 12). Otóż Kurator 
wileński stwierdza, iż, objąwszy w  ma­
ju 1922 r. stanowisko Kuratora —  za­
rządzenia kasującego jakakolwiek po-

siedziby trafiły. Zmartwione i trochę 
zniechęcone zaav ą ły  sie pokornie na 
laskę losu i nawet nie próbowały z ło ­
ścić się ni <eąisać łowców , letórzy brali 
po jednemu na służbę swytch ckrzydL- 
fycn  parobkow od znoszenia miodu.

Zawinąwszy w  chustkę ul, niósł 
.triumfalnie Kaziak swa zdobycz, na 
zmianę dając ją nieść Marcinowi, bo i 
jemu należała się część uciechy. Jesz­
cze raz rozglądali się za głogiem, pod 
którym  została w  trawie czarna Plama 
dobrze ubitej ziemi w  miejscu, gdz:e 
jeszcze przed wieczorem było roir.c Jo 
m ęstwo trzmieli. Przezorność' ta oka­
zała się poifzebną. by trzmiele, żadne­
go śladu z gniazda na daiwnem miejscu 
nie zna'az!>szy. nie próbowały uciekać 
ze swej nowej siedziby.

Stał koło szkoły gonciany dach pi­
w n icy,'zakryty z obu stron krzewami 
malin.W tern to miejscu od południa, 
gdz.ie było suohio i widno, złożyli chłop 
cy ul i obłożywszy go kamieniami, by 
nie Przewrócił się, ’ podumali Jeszcze 
chwilkę i Poszli spać.

Bardzo wczesnym rankiem, gdy .jesz­
cze krow y stały w  oborze, wyszedł 
Marcin P°d Piiwncę, gdzie spotkał ju£ 
Kaziaka. Przykucnięty w  krzakach ma­
lin. z gębą od ucha do ucha uśniech-

wszechną szkołę białoruską do chwili 
obecnej nie wydał.

„Kiedy kursy (polonistyczne pod Kra­
kowem w  Łobzow ie dla 250 nauczycieli 
białoruskich) skończyły się, odma wiano 
ich absolwentom pesad na Białorusi, —  
proponując im posady. . .  na prawym 
brzegu W isły". (Str. 13). Nie jest to ści 
słe. ponieważ do Okr. Szkolnego W ilcń 
skiej^o przyjęto z powyższej liczby zgo­
dnie z przydziałem, dokonanym przez 
Ministerstwo, 40 nauczycieli biąłorusi- 
nów.

„Administracja . . .  systematycznie od 
mawia pozwolenia na zakładanie szkól 
bidłoruskich katolickich białomsinonT 
(str. 14). Do wszystkich, bez różnicy 
narodowości i wyznania stosuje się je­
dna zasadą prawna': tam gdzie jest JO 
dzieci w  wieku szkolnym a gmina u- 
chwali świadczenie rzeczowe, tw orzy 
się szkoła publiczna z języddern naucza­
nia takim, jakiego, żądają prawni ooic- 
kunowie dzieci. Na otworzenie szkoły 
prywatnej uzyskać koncesję b. łatwo.

Twierdzenie autora, iż ,,stosunek p d - 
ności do tak Postawionej s2'^ ty “ (z  pol­
skim językiem nauczania) , staje się z 
dniem każdym coraz bardziej oporny 1 
(str. 15) jest jawnie niezgodne z praw­
dą, .Ludność jest oporna wobec Każdej 
ziej szkeby i niesaimicrmości nauczy­
ciela czy to będzie Polak, Białorusin 
czy też Rosjanin. Faktem jest natomiast 
iż Białorusini prawosławni żądają szko­
ły  polskiej lub rosyjskiej; w  bardzo 
rzadkich wypadkach białoruskiej, czego : 
im iiigdy nie odmawia sie, o ile pra­
wem przepisane a powjrżej wymion, me 
warunki są spełnione.

„Religji dzieci prawosławne nie uczą 
się w cale" (str. 15). Gazie tylko jest od­
powiednia liczba dzieci, władze starają 
się (co nie zawsze się udaje) zamiano­
wać prefekta rei. prawosławnej w  poro­
zumieniu z właazami cerkiewnemi, mc 
było ani jednego wypadku odmowy ai- 
bo utrudnienia; worost przeciwnie 
władze z własnej inicjatywy czynią sta 
mma o pozyskanie nauczycieli religji; 
obecnie jest w  toku organizacja (trud-

nętą. patrzy} radośnie na udatne dzieło 
Zauważy? przyjaciela i szeptem oznaj­
mił mu:

— P ow yłazily  i łażą Po ulu. W ącha­
ją go  na wszystkie strony. Pewnie za­
dowolone sa i usiedzą w  nim. Już na­
w et otw ór obmuskaty woskiem, żeby 
■był wygodniejszy.

Wielka była z tego powodu uciecha. 
Trzm iele rzeczyw iście okazały się zdał 
ne do ułaskawienia. N ow e iniejte.ee upo­
dobały sobie i już tego samego dnia 
zaczęły w  pojedynkę w yla tyw ać w  po 
wietrze. Z początku krążyły koło pi­
wnicy, zanowne chcąc sobie zapamię­
tać dokładnie, gdzie ich nowa siedziba. 
Koło południa kilka z .nich wróciło już 
z niedalekiej lipy z dużym ładunkiem 
wosku na łapach, I aż sei :a obu chłop 
ców  dygotały radośnie, gdy widzieli, 
iak ich skrzydlate parobki w yla tyw a ły  
za porządkiem z ula i w  tym samy-u 
porządku wracały.

P o  kilku dniach w y lęg ły  się młode i 
w yłaziły  na dach srwojej chałupy, by 
grzać się do słońca "i siczy,Jel do lotu 
próbować. Jednem słowem gospodar­
stwo bogaciło się i “osio 2 dnia na 
dzień!

Chciwość i zapobiegliwość gospodar­
ska jest bez igranie. Nic w ięc dziwnego

niejsza) nauki religji prawosławnej w  
szkołach średnich; płace księży orefek- 
tów  wszelkich wyznań są jednakowe,
0 tern nadmienić należy, bo z tonu pu­
blikacji wnioskować należałoby, że tyl­
ko księża prawosławnego Wyznania by­
li tak licho opłacani za nauczanie religji, 
otrzymywali tymczasem oni, jak i księ­
ża katoliccy zgodnie_ z ówczesna us la­
wą za godziny kontraktowe j?k każdy 
nauczyciel.

Co się tyczy koncesji dla gimnazjum 
białoruskiego w  Wilnie, o tern, aby 
wpłynęło podanie białoruskie o konce­
sję w  maju 1922 r. a odmowa koncesji 
przez władze szkolne -ć  jak twierdzi 
autor —  nastąpiła w  grudniu, na co dy­
rekcja gimnazjum białoruskiego oświad­
czyła, iż wykonanie ̂ zamknięcia gimna­
zjum „zostawia brachjalnej sile pań­
stwa" (str. t6) a wszystko to miało się 
skończyć przyznaniem subsydiów pań­
stwowych temuż gimnazjum —  o cze-nś 
podobnem, jak również, o deputacji ro­
dziców „300 wyrzuconych ze szkoły w  
śroJku roku dzieci" białoruskich. Kura­
torium O. S. W . nic nie wiadomo. Pra­
wdą natomiast jest, iż Białoruska Cen­
tralna Rada Szkolna zwróciła się o kon 
cesję do Kuratorjum w  piśmie z dnia 
14. sierpnia 1922 r. za Nr. 160, któro 
wpłynęło do Kuratorjum tegoż 14. VIII. 
za Nr. 11.047, koncesję zaś wydano. 21. 
VlTi. 1922 r. za Nr. 7.313, a więc po 
upływie jednego tygodnia. Na podsta­
w ie szeregu konferencyj z przedstawi­
cielami Białorusinów udzieliło Kurato­
rium temu gimnazjum tytułem próby 
subsydium w  postaci czterech etatów 
(3-ech nauczycielskich i 1-go dyrektor­
skiego) na rok szkolny 1922/1923.

Wyjaśnić wreszcie należy, że Komitet 
białoruski —  w brew  twierdzeniom au­
tora —  me mógł odrestaurować wia- 
snym kosztem ruin gmachu, otrzyma­
nego „na seminarium w  Borumch" (str, 
12) ponieważ gmach ten p o  wlożennl/ 
weń wielkich sum przez skarb państwa 
dzisiaj jeszcze jest tylko częściowo w 
Starne 'używalności. ' Przytem  .jsemina- 
rjum białoruskiego" w  Bo runach wbrew 
twierdzeniom autora nie zamykano, po­
nieważ —  jak głosi odpowiedź Depart. 
Oświaty Tymcz. Kom. Rządzące5 o. 
L itw y Środkowej na interpelację w  Sej­
mie Wileńskim z dn. 16. I I I . ) 1922 r. L, 
5.660 —  „seminarium nigdy otwarte nic 
było; żadnego dekretu ani rozporządze­
nia T. K. R., aa nawet zarządzenia De­
partamentu O ś* ia ty  nie było '1. Ówcze­
sny referent (pi Taraszkiewicz, obecny 
poseł) do spraw szkolnych białoruskich 
samowolnie wysłał, nawef^bez^ powia­
domienia ówczesnego dyrektom Dbp. 
Oświaty, nauczyciela Białouisifia (Rak- 
Michajłowskiego, obecnego posła) do 
Borun w  celu zorganizowania semina­
rium; było to zatem aktem samowoli....
1 nadużycie. . .  Utworzone tam bez ze­
zwolenia białoruskie kursy, b. Dep. 
Oświaty pozwolił utrzymać do lata, po­
czerń przeniesione one b y ły  do Wilna".

że Kaziak z Marcinem wkrótce rozsze­
rzyli swoją Pasiekę. Nic było tygodnia, 
by  pod piwnicą nie stanął now y jeden 
a,nawet dwa ule ze św ieżym  rojem 
trzmieli, lyzyniesionych z pola. Cala
wielka pasieką stanęła tam rzędem.

Osobno stały pnie trzrweli b ałvch, 
osobno czerwonych, prócz tego chłop­
c y  rozróżniali trzmiele małe i bardzo' 
Pracowite od dużych, które się gorzej 
cno w a ły  i mnieji dibały o zysk* dla go ­
spodarzy a więcej o korzyść własną.— 
Bywałe, że z pni maleństwa wypijali 
chłopcy miód nawet dwa razy w  iy - % 
gocrniu, gdy. trzmiele rosie metylko sa­
me swój miód wyżerały, ale do innych 
ułów Próbowały chodzić złodziejskim 
sposobem. W ynikało stąd wiele dla 
młodych trz-mielarzy kłopotu, a raz na 
w et trzeba się było Pozbyć jednego ula 
nicponiów, których z powrotem wynie­
siono w pole.

Gdy wspomnę tę dawne lata i krzą­
taninę dziecinną, a myśl ma pobiegnie 
do Nowosielce, jaw i się mi widok 
Pasieki w  malinowych krzakach i w  
uszach mi dzwoni brzęczenie pracowi­
tych owaaów. które młodym trzmieia- 
rzom znośmy 2 kwitnących pól słodki i 
z trudeih uzbierany miód.

K O N I E C .
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Sym ej S. Kasparek,
Kilkanaście dni dzieli nas od w yw cza 

sów  letnich. W zdyciia do mch każdy 
niewolnik całorocznej. ciężidej pracy. O 
spokoju wsi marzy także sprawozdaw­
ca muzyczny, ten jednakowoż rnusi 
przedtem przejść istny czyściec w  po­
staci rozmaitego rodzaju popisów i pro- 
ćukcyj uczniowskich, które sypią się jak 
z  rogu obfitości. ETcdny sprawozdawca 
chciałby się wprawdzie czasem zbunto­
wać i ogłosić stałą absencję, oho>viązek 
jednak podyktowany życzliwością dla 
kształcącej się m łodzieży nakazuje z za­
interesowaniem słuchać tych popisów, a 
w  dodatku jeszcze o nich pisać. To  osia 
tnie jest bardzo nieprzyjemne i stanowi 
prawdziwą karę za winy ritpopemione. 
Bo i o czem to pisać? Panna X. gra po­
prawni i, ranna Z. śpiewa starannie, pan 
V. znajduje się na drodze pięknego roz­
woju, ten zdradza zdolności, mny posia­
da zarodki talentu. To  przecież jest bar- 
Izo nudne! Najczęściej zaś pisze się sa­

kramentalne słowo: trema Jest to nie­
jako klapa bezpieczeństwa i absolucja 
za wszystkie fałsze i omyłki, jakich się 
dana „koncertantka“ dopuściła. C zy je­
dnak zwalanie w iny na nieszczęśliwą 
tremę jest rzeczywiście racjonalne? Nie 
przoczę, że może ona wpłynąć bardzo 
ujemnie na poziom gry nietylko ucztia, 
ale i dojrzałego muzyka, nie powinna 
jednak powodować omyłki dosłownie 
co kilka taktów (a i to się zdarza). P o ­
wstają wówczas niemiłe i denerwujące 
sytuacje: uczeń traci coraz bardziej
przytomność umysłu, słuchacz zaś spo­
gląda z rozrzewnieniem na najbliższe 
drzwi i myśli jakby to można dyskre­
tnie znknąć z sałi koncertowej. Co ma 
jednak uczynić sprawozdawca? C zy  na 
pisać to, co mu się wydaje najbardziej 
wiarygodne i skwalifikotwać -występ ja­
ko przedwczesny, częstokroć niedopu­
szczalny? Na szczęście pozostaje jedna 
deska ratunku- trema. Nią interesowani 
zazwyczaj się tłumaczą i żądają po­
błażania. Tego wszystkiego możnaby je 
dnak umknąć, przedstawiając do facho­
wej oceny materjał naprawdę zasługu­
jący na wyróżnienie i solidnie przygo­
towany. „

Uwagi powyższe są naturalnie zupeł­
nie ogólne, niemniej głęboko uzasadnio­
ne. Temat ten możnaby bardzie j rozw i­
nąć, muszę jednak przerwać go, aby 
napisać jeszcze jedno sprawozdanie 
z popisów uczniowskich.

W  pierwszych dniach bieżącego ty­
godnia odbyły się piodukcje uczniów 
Szkoły muzycznej p. Sanny Kasparek. 
Z powodu kolizji z  innemi równocześnie 
odbywającemu się produkcjami nie mo­
głem wysłuchać całego programu, to 
Jednak, co słyszałem, względnie widzia­
łem, jest wystarczające dla wydania po 
chlebnego sądu o działalności tej wielce 
ruchliwej szkoły.

Przedewszystkiem na uznanie zasłu­
guje nacisk, jaki kierownictwo szkoły 
kładzie na umuzykalnienie swych w y ­
chowanków. Dowiodła tego produkcja 
meazielna, w  której brały udział ucze- 
n:ce prof. Zofji Świątkowskiej, znanej 1 
cenionej krzewicielki mełoJy Jaąues- 
Palcroze‘a. Zasady tej metody streściła 
prof. Świątkowska w  zwiezieni i rze- 
czowem „słowne wstępnem'‘ , pocteni na 
stąpiły właściwe potasy.

Bardzo dobrze wypadły ćwiczenia, 
zdążające do wyrobienia słuchu. Jak 
wiadomo odróżniamy słuch absolulny, 
który pozwala oznaczyć dokładnie tony 
występujące poszczególnie lub w akor­
dach, oraz słuch relatywny, k lery  przy 
oznaczaniu tychże tonów posługuje eię 
metodą —  nazwdjmy ją —  porów:uw4j 
cza, pr^yczem tertiam comparationis 
stanowi pewien ton utrwalony +  pamię­
ci. O ile słuch absolutny jest zw ykie wro 
dzony, to ten drugi rodzaj można w y ­
robić za pomocą ocfoowieduicb i w y ­
trwałych ćwiczeń. Praca v, tym kierun­
ku jest ważniejszą, niż fcwyczanwe, 
mechaniczne wygrywanie wprawek na 
fortepianie, czy inn*ym instrumencie, czę 
sto nie mające nic wspólnego z prawdzi 
wem umuzykalnieniem.

Do podobnego celu /mie/zają również 
ćwiczenia rytmiczne. Zbawienny w p ływ

T f lH I  T Y D Z IE ft
I  w  magazynie mód GENTEĆMfeN*!, p*ac bsSkki 12
gj od najskromniejszych do najwotwormejszych —tylko z najlepszych materjałSw.

Wystarczy easlać sobio trudn i obejrzeć wystawę Strawa* 
tdw tej solidnej firmy. 3426

gimnastyki rytmicznej nietylko na umu­
zykalnienie, ale też i na rozwój fizyczny 
a także psychiczny je s t . już od dawna 
uznany. N ;ektórych pokazów gimnasty­
ki rytmicznej nie mogiem widzieć z po­
wodów  w yżej wymienionych. W idzia­
łem tylko ilustracje utworów Daicro- 
ze ‘a, Griega ltd. Ilustracje tc, nazwijmy 
je stylizowanymi tańcami, by ły  pomy­
słowe i piękne, wykonane zaś z dużym 
wdziękiem i dokładnością.

W  następnych dniach odbyły się pro­
dukcje uczenie klasy lortepiauowej prof. 
W . Łaóuńskiego. W ystępowało ogółem 
siedem osób, czas pozwobl rni jednak 
wysłuchać tylko cztery. Z tych jedynie 
p. Stefanja Batko zasługnie na słowa 
szczerej pochwały. Posiada ona dokła­
dnie opanowaną technikę palcową, dość 
miły ton i muzykalność. Zalety te uwy­
datniły się w  bardzc dobrem wykona­
niu Variations symphonicjucs Francka

Inne uczenice w alczyły mestety z 
mniej lub więcej silną 'tremą Najmniej 
stosunkowo zaszkodziła ona p. Helenie 
Kasparek, która poprawnie i starannie

odegrała koncert c-moll Beethovcna. 
P rzy  dalszej pracy, zwłaszcza w  kie­
runku technicznym powinna p Kasparek 
doprowadzić do dodatnich rezultatów 

P. Elżbieta Gottesmann natomiast wal 
czyła z tak silną tremą i popełniła tyle 

| omyłek pamięciowych, że nie mogę w y ­
dać o niej żadnego sądu, 2daie mi sio 
tylko, że -występ ten był stanowczo 
przedwczesny.

f bardzo powiódł się również w y- 
p. Marji Ramertówny. Dwie pier­

wsze części koncertu d-mol1 J +  Bacha 
odegrała wprawdzie naogół poprawnie, 
wykazując zaawansowanie techniczne i 
muzykalność, wykonanie jednak osta­
tniej części osłabiło całość wrażenia.

Należy się spodziewać, .że w  przy­
szłości uczenice te potrafią skuteczniej 
opanować treme i wystąpią z większem 
powodzeniem, tembardziej, że otacują 
przecież pod poważnem łćerownictwem 
prof. W . Łabuńskiego, którego spokoj­
ną i zrównoważoną grę niejednokrotnie 
już ocenialiśmy. Adam Miłsoha

© P H E A  W A & S 8 A W S ± A .
(Korespondencja własna).

Czase-m ogarnia mnie lęk o losy rol- 
•skbj opery. Zdawało się, że z niepo­
dległością Polski w yw alczą  sobie na- 
tfeśwae i rodzime dziola wybitne miej­
sce że nastąpi żyw e  zaintoresow anie 
się pubpcziTaści twórczością oryginal­
ną Tymczasem, jeżeli mamy być ::tez= 
łzy , sprawa przedstawia się nawet go ­
rzej, niż przed wojną. Nie T io zu  od­
mówić wprawdzie kierowSiictwu ope­
ry eewiiych staiań o wprowad-u.ic 
dzieł nowych, ale przeraża nas ob.dęi- 
ność shmhacców. Nie wystarczą p<ze- 
cież ■ oficjalne hołdy i oznaki k-zvM:- 
w jg o  uznania na Premierach, gdy brak 
dalszego ciągu. Pisałem w  końcu u- 
bicgłego sezonu o Potrzebie Stworzenia 
specjalnego instytutu operowego, gdzie 
by można w ystaw iać tak licznie obcc-c1 
nic pojawiające się dzieła polskie. W o ­
bec"1 zawodnej często ich wartości ab ­
solutnej dałoby się możność młodym 
kompozytorom ujrzenia swych tw o­
rów  w  pc-lncm oświetleniu sceny, a w y  
konawców nie zbrakłoby wśród licz­
nych sił warszawskie,) opery lub wśród 
tylu zdolnych i obiecujących amato­
rów. Taki chrzest przydałby s:ę niejed­
nemu d;z:ełu; Wejście na scenę wielką 
byłoby już potem łatwiejsze. Nie my­
ślę naturalnie w tej chwili o dziełach 
tw órców  uznanych dla których szero­
ko Powinny- być rozwarte podwoje 

pierwszej" sceny.
Jaskrawe udowodnienie powyższych 

•uwag mieliśmy Podczas wznowionych 
przedstawień „M arji" Statkowskiego w  
pustym nieomal teatrze. I dz.eło Pięk­
ne, zyskujące tylko przy,bliższem po­
znaniu, i obsada wyborna (obok daw­
nych w ykonawców  znakomity M  cha- 
łowski jako wojewoda). „M arję“ oklai- 
kiwał gorąco i Karol Szymanowski, 
którego „Flagith" i „Pieśni Hafisa" n i  
Pojawiły się w  tym sezonie ar., razu. 
Idźm y daicu: szczęśliwy Różycki zc 
swoim „Twardowskim ", mającym 
znow około 20 przedstawień. zapom- 
n+ny natcm;ąf,t „Casant,va" SPc:zą< 
już w  bihljołoc-ei. Przew inęła się kilka­
krotnie „Bajka" Rogowskiego i wresz. 
■cie „Noc lo tn a " Prawne nie do uwie­
rzenia, że ten interesujący i tak świet- 
ni' w ystaw iony utwór- MFmarskicgo 
miał tylko 10 Przedstawień. Któż w ięc 
pozostał? Moniuszko z* 37 przeważnie 
pc-południowemi reprezentacjami i Że­
leński z nającą dość względne powo­
dzenie „Goplaną11. Czy tc n:e smutny 
obraz Polskiej obojętności i czy można 
bardzo dziwić się kU-rowni-twu ooery. 
że przywiązuie tak wielką wagę do 
nowej inscenizacji „Pa jaców 14 czy też

Warszawa. 17. czer wca.

„Fausta"? C yfry  odpowiedzą. 14+36! 
A W agner? Tylko „Lohengtm " i „Tanu- 
liruserik zajmą publiczność. ale nie „Tri 
stan" czy „Walkfc-ja".

Gdzież w ięc właściwie znajduje u- 
pust entuzjazm „rasowej" przeważnie 
publiki? W  gościnnych występach ar­
tystów  nieraz świetnych, sprowadza­
nych aż nadto często via Rosja. T ło ­
czą się ludziska na występach Smir- 
nowa, który tym razem zabłysnął prze 
ćewszysikicm  jako Kawaler des Grieux 
w  „Marion*. Usiłują odtwarzać Sarny.'- 
nę kulturalna i dość interesująca Lucz- 
czarska, a także zupełnie nieciekawa 
Szereszewska, N,c dziwnego, że świe­
tny Gruszczyński zabija je obie juz w  
akcie drugim swymi romansem. Zdarza 
ją się jednak w ieczory o nfezrówsia- 
nym poziomie artystycznym. Przede­
wszystkiem Bathstini. Naprawdę nie- 
ś roi er teiny artyzm tego śpiewaka wnro 
wadza nas W zdumienie, Słuchamy 
jakby łabędziej pieśni bel canto o  tak 
wycezelowanyeh kształtach, że trudno 
doskonałość tę z czemkiałwiak Porów­
nać. Zasoby głosowe prawie te same, 
wrażenie chyba jeszcze bardziej pogłę­
bione. Mieliśmy sposobność zestawie­
nia Battistini ego z występującym obec 
nie znakomitym barytonem Benvenuto 
Franci. Pozornie przernaw ,a za nim 
wszystko: fenomenalny głos, wypełnia 
jący swym  dźwiękiem salę, żywi-uio- 
wość gry  i znana włoska kultura wro- 
kalna. A le czy ten wybuchowy śpie­
wak potrafi dać takie arcydzieło can- 
tileny, jak Battistini w  „R igolecie" lub 
w  . Balu maskowym11?

Obok tych zagranicznych artystów 
wschodzą nasze, bardzo obiecujące ki­
ły. Na Pierwszym planie w ybitny ta­
lent wokalny i sceniczny "WermińsKiej 
(Aminem), przyszły sopran dramatycz­
ny w  rodzaju wagnerowskim, oraz do­
bra Venus Kałuskiej. W śród mężczyzn 
odtworzył bardzo aHystycznie i kon­
sekwentnie Fausta Chorjaii, do nkda 
yma tencn operetkowy o pięknym, m-- 
talidznym głosie. Zadziwił obfitością du 
żego głosu Perkowicz (Radames) przj 
zupełnym braku kultury scenicznej. — 
Dobre nadzieje rokuje basista, jastrzę­
biec. ^okłosie nowych sił bujne i 
wztttś cniające i tak 1 czne kadry w ar­
szawskich śpiewaków. Przed młodym 
otw iera się szeroko życie, gdy w  gróii 
zeszli w 3'bitmi przedstawiciele dawnycn 
dziejów opery: ŚF. Bcgucki i G rąt- 
czewsku, tak niedawne oklask iwan. 
wieńczeni jako jubi-lac5.

Jakób Bylczyuskl

Wystawą,® Miejskiem Miaęuic 
Przemyślu artystycznego.

I.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  Miej 
skiem Muzeum Przemysłu A/fyst. uro­
czyste otwarcie w ystaw y wnętrz mie­
szkalnych z lwowskich pracowni sto­
larskich, artystycznych robót kobiecych 
(kilimów, haftów, batików, koronek), 
oraz innych w yrobów  sztuki stosowa­
nej (artystyczne w yroby z drzewa).

Licznie zebranych gości powitał D y­
rektor Muzeum p. Stroner. Otwarcie 
w ystaw y poprzedził przemówieniem, w  
którem zaznaczył, iż wystawa coecna 
jest po długiej przerwie lał ośmiu pier­
wszym  pokazem, którym mstyiuęja Mu­
zeum usiłuje nawiązać ogniwo do da­
wnej swej w  tym kierunku działalności. 
Ostatnia w  r. 1916, r.a szersza miarę 
przez Muzeum urządzona wystawa 
wnętrz mieszkalnych nrzy udziale wszy 
s+ieh wybitniejszych lwowskim  pra­
cowni sprzętarskich, dogodnie rozmie­
szczona w  obszernym lokalu Tow arzy­
stwa Sztuk Pięknych, była iUściowo 
znacznie od obecnej większą, pod wzglę 
dem zaś artystycznym i technicznym 
wierny dawała obraz istotnie wysokie­
go poziomu, nu którem stała podówczas 
wytwórczość naszego meblarstwa, po­
siadająca za sobą piękną tradycję. Nie­
stety, po kilku zaledwie dniach, w'sku­
tek nagiego, gioźnego napom armii ro­
syjskiej, musiała ona być zwiniętą. Po ­
kaz obecny uiządzony został W warun­
kach pod każdym względem bez poró­
wnania mniej pomyślnych. Najpierw u- 
dzial pracowni naszych stolarzy i to na­
wet najwybitniejszych, znacznie jest 
mniejszy. Bynajmniej nie dia braku o- 
choty wystawców, ale jedynie z powo­
du znanego powszechnie, ciężkiego prze 
silenia, jakie przemysł nasz cały we 
wszystkich swych gałęziach dziś prze­
chodzi, a które nie oszczędziło oczyw i­
ście i wytwmrczcści stolarstwa meblo­
wego. Przyniosło mu ono ciężkie stra­
ty finansowe i zmusiło do zredukowa­
nia pracy do granic naiciaśniejszych A  
rezultat tej sytuacji jest ten, że oprócz 
kilku zaledwie pracowni, które dać mo­
g ły  większą ilość eksponatów, inr.c w y ­
stawiają jedynie wnętrza, jakie im po­
zostały, nieiedna zaś wybitna nawet 
pracownia, nie mając nic na składzie, 
z udziału w  wystawie musiała zrezy­
gnować.

Pomimo to pokaz obecny, jakkolwiek 
nie daje żadnych eksponatów na w y ­
stawę specjalnie przygotowanych, ża­
dnego wnętrza, któreby bvlo wyrazem 
najwyższego kunsztu, na jaki praco, 
wina zdobyćby się mogła —  pomimo • 
to i właśnie może dlatego- -  jest ta w y  
stawa zajmującą jako wierny obraz prze 
ciętnej produkcji, a poziom przecięmej 
tej wytwórczości jest wcale niepośledni 
1 pozwala rokować pracowniom naszym 
nadzieje- jak najlepsze, skoro tylko w a­
runki piacy się zmienią, skoro przynaj­
mniej zbliżą się do miary normalnej. 
Odnosi się to również i do tych gałęzi, 
które stanowią drugi dział wystawy* 
kilimkarstwa i artystycznych robót ko­
biecych.

Kończąc swe przemówienie wyraził 
Dvr. Stronę wiarę, że Muzeum, jako pla 
cówka kultury artystycznej, jedna z aaj- 1 
starszych na kresowych ziemiach Rze­
czypospolitej i całej wogóle Polski, na 
nowo stanąć będzie mogła wraz z in­
nemi pokrewnemi instytucjami mloasze- 
mi i najmłodszemi do wydatnej v/spóf- 
pracy dalszej nad podniesieniem kultury 
artystycznej ogółu, nad uszlachetnieniem 
pracy rzemiosł naszych, ■—  w  miarę jak 
stosunki ogólne i miejscowe tak dotkli­
w ie godzące w  rozwój Muzeum, stonmo 
wo polepszać się będą. T .

Podziękowanie.
Nł tej drodz'* składa.n najserdeczniejsze 

p'-aziąko\-anie J. W P. Drowi B o c h e n  
s H ie m u  -maz zespołowi iekarzy Jego Kli- 
mki 3’nekologicznej za troskliwą opiekę le­
karską jakiej doznałam w czasie mej cho- 
robj

W szczególności najgoręcej dziękuję J. 
W. P. Drowi W ic z / ń s K ie m u  aoc. 
„tjże kliniki za przeorowadzenie bardzo cięż­
kiej operacji i uratowanie mi życia. 
rA392 Domicela Leskowt.
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Stopień dbałości opwyichowanie fiz y ­

czne narodu świadczy; o-poziomie je$’o 
kul Sury i żytwotoości. W  afteowecn cie­
le — żurowa duisza! W  rem przysłowiu 
starodawne-m ki'yjc się kila nas najgłęb­
sza treść (rzeczy państwowych, naro­
dowych i sPołe;vzrrvch. Ryłko na m oc­
nym fundamencie zdrowia fizycznego 
można rozw ijać w jcdimsitka-cn silne 

(charaktery, wytrwałość, odwagę i w y ­
bitną zdolność do pra-cy, którą tak za­
dziwiają nas narody starsze od nas kul 
turą.

W  problemie wychowania fizyczne­
go tkwi Połowa ProMemu .-polskiego. - -  
Dziś mamy tyle energii, żeby żyć, ale 
czy starczy nam jej dla walki na życi" 
i śmierć — nie wiemy. A  Polska w te­
dy tylko ostać się będzie mogła wobec 
tysiąca przeciwieństw • zewnętrznych 
i we-w nętr-znych. jeżel-i z biegiem lat 
najbliższych sRrawn-oścą jednostek w y  
równa fatalną dla nas różnicę w  licz­
bach. B y  -uzmysłowić sobie, o ja Kie li­
czb '' tu się rozchodzi, rzućmy okiem 
na mapę . . .

Obecnie ósma z rzędu Olimpiada, od­
bywająca się "^k jryŻM , jest wielkim 
pokazem rezultatów, osiągniętych w  
dziedzinie ‘ w ochowania fizycznego 
p rzez  różne narody, wśród których w i­
dzimy sześć państw rów ieśn iczek , po- 
Acsfałych Po wojnie europejskiej. M 
Olimnjad-zie tej jako naród i państwo 
niezawisłe bierzemy udział Po raz 
pierwszy.

N ie1 spodziewamy się bynajmiWJ od 
naszej reprezentacji olinipi-iskiej wybit­
nych sukcesów, które nie tak -latw1 
Kdobyć tam, gdzie jajko współzawodni­
cy występują stare, doświadczone o >  

‘ga'iiir.a;je sportowe' całego świata. W  
tym zacnym zer,pole jesteśmy nowicju­
szami, a szerszy ruch sportowy datu­
je się u nas dopiero od paru lat. Dor! 
t \ m kąwm widzenia oceniać należy 
m sz udyia-ł w  igrzyskach m iędzynaro­
dowych w  Paryżu.

Dla na.s decydującym momentem jest 
wzrastające zaintereso-wanie się ogóiu 
spra-u ami wychoAvan:a fizycznego w  
Polsce, a przedewszystkiem ujawniają­
cy się coraz jaskrawiej zapał naszej 
ndo-dPieży do s-por-tu. Dość wyjechać 
w .dzień świąteazciy gdzieś za mia-sco, 
t y  widzieć dziesątiki nieizaregestrowa- 
nyoh przez żaden k'ub sportowcy dru­
żyn Pilfei nożaaj. uganiających po do- 
■lach, urwiskach 1 pagórkach improwi­
zowany oh wśród pustkowi boisk. Nie­
dawno spotkałem za m.ast«m u Pa­
stuszków, grających boso w  football 
Z rozmow y z nimi do\\ iedzialem s;ę, 
że jeden z ni: h ma druga większą Pi­
kę nożną, która wszakże nadaje się do 
gry tylko w' obuwiu i jako taka uży­
wana jest podczas większych atrakcyj 
sportowych, kiedy pastuszkowie ze 
swymi kolegami w  liczniejszym ztspoj  
lc gry wają fnatchy. Niema bodaj do­
stępnego dla amatorów pustkowia w  
mieśe.e ’ ub za miastem, na którymby 
nie uPrawia.no tego najbardziej popular 
nego diziś w  Polsce sportu.

Jest to naturalny popęd młodzieży 
do soo-rtu który spodeeueństwo P rzez 
swe organizacje sporto-we po a inne w y  
zysóać i w  odpowiedni sposób pokiero­
wać. Stanowczo za mało mamy boisk, 
za mało ludzi chętnych do Pracy na 
tem polu. Mo-żn-a.hy powiedzieć, że kon- 
ju-nktu-i y  sportowe w  Polsce są najlep­
sze, szwankuje jednak, jak zw ykle or­
gan, zacia, ktćira 11 e chce lub nie umie 
je skierować w  odpow.edme lożys-ko

■ Zapal m ndzieży polskiej do sportów 
jest miarą jej żywotności 1 zdrowia ii- 
zycznego. jort to objaw w  najwyższym 
stoPniu Pocieszający, który obyśm y 11- 
rnieli wyrzy.skać.

Ty m-czasem t. z-w.ogól niemrawy, 
rozix)li'tyfkowany i zgorzkniały niewie­
le 's ię  interesuje ta sorawą, a rząd w  
postaci ministerstw a oświecenia publi­
cznego również zachowuje karygodną 
rezerwę. W  szkolnictwie naszem na 
ogół stanowczo za mato uwagi zwraca 
su; na wychowanie fizyczne. Żadne 
A-zględy oszczędnościowe nie mogą u- 

Psprawiedliwić tej .równoznacznej z nied 
balstwem powściągliwości. ponieważ 
w  tej właśnie dziedzinie najtańszym bo 
daj kosztem i minimalnym nakładem

energji i dobrej w-ol: można bardzo du­
żo uczynić.

Społeczeństwo nie powinno wszakże 
oglądać się na rząd, a za ipomcc-ą 
swych organ rzacyj sportowych i insty 
tucyj samercąKk.wrch wkroiazyć w  tę 
dziedzinę z całą energią i p-zy sposob­
ności igrzysk olimpijskich w  Paryżu

podźwignąć zaniedbaną od wielu lat 
dziedzinę wychowania fizycznego w  
Polsce na w yższy  szczebel. Jest tyle 
sposobów wydatnego przyczynienia 
się do rego dzieła, że każda najmniej 
zasobna w  czas i środki materialne je­
dnostka może być Pożyieczną.

Ludwik Z ie lińsk i^

Z TECHNIKI I  PR ZYR O D Y .

Tajemnica starych skrzypiec.
(Stradh ańns-Guarneri, —  Gra Paganiniego na strunie „G “ . —  Substancja 

skrzypiec i ,Jimbre“  tonu. —  Doniosłe ookrycie. —  Tecnnika budowy).

Zamkniętych s/krzypiec dusza duząca, 
U-?rmon’i pełna ■' rmlczen'a... <■ 
$ry że świetlany snyk ia trąca-... 
(OerGittea srebrna n‘ć in‘esiąea) 
Przecudne budzfec upojean...

(V>olon dc Lunet Rimbean.i.

Odsfoniscie tajemnic starych skrzypiec 
w łoskich było i jest po dziś dzień celem 
wielu... mistrzów tak muzyki jak i tech­
niki wyrobu tego cudowmego insirumen 
tu muzycznego. —  Nieopisany czar ply 
nący z bajkowego pudla pod ręka w;ir- 
tuoza, te dźwięki wnikające do głębin 
uczuć ludzkich, zalcża. rzecz naturalna, 
od dłoni artysty, ale i rodzaj skrzypiec, 
ich budowa, wiek, grają również ważną 
rolę! Słynni wirtuozi pragną uaidrnko- 
nalszych instrumentów!., a po dziś dzień 
Stradivarjus, Amati, Guarneri tr, nazwy7 
najsłynniejszych techników skrzypiec... 
artystów-mistrzów, którzy życic cale 
tracili nad problemem, ,by ton dobyty 
z pudla drewnianego byl jak najpiękniej 
szy, najpełniejszy, najbardziej porywa­
jący duszę!

Bo muzyka jest sztuka naihdższa za­
światowych tajemnic, —  muzyka ^,vnika 
bezpośrednio w  tajnię Jtażdei psyche i 
potrafi wstrząsać tymi całym śwdatem 
uczuć, do ja&ich serce ludzkie jc st zdol­
ne!

W  pięknej -pracy7 Dr. Reissa; ..Skrzyp 
cc, ich budowa, technika i lheratura" 
pomieszczone są zaimujące barwne opi­
sy dotyczące mistrzów technik; skjzy- 
piec. dzieje ich pracy i życia z podaniem 
szkól, jakie stworzyli w  swojej sztuce, 
a jednak? —  tajemnica pełni i słodyczy 
tonu, pozostała po dziś dzień niedocie- 
czoną!

Jakobus Stainer miał podr-bnoś pilnie 
poszukiwrać drzewa w  les,e, z którego 
po ścięciu wybierał materja! na- mdowę 
swych instrumentów —  mających ró- 
wmież ustalona sławę. Ale drzewa ro­
sną takie same i dziś. Podobnie i laKl 
jakim przypisywano właściwość5 dźw>ę 
ków wyrobów  włoskich, te przepyszne 
przeźrocze pokosty wypróbowano je yv 
dziesiątki tysięcy, a jednak nie zdołano 
otrzymać dźwięku instrumerlu sporzą­
dzonego przez mistrzów.

Słynni wirtuozi jak Paganini, Lipiński, 
którzy doDrowadzali technikę gry skrzy 
pcowej na niedosięgłe w yżyn y  —  któ­
rym zabobonni przypisywali pakta z 
czartem —  tak fascynowała, takim uro­
kiem porywała ich gra płynąca na salę 
koncertowy —  dysponowali znakomity­
mi artystycznymi wyrobami, grali na 
instrumentach mistrzów włoskich! — 
znawcy melomani podają, iż na całym 
świecie znaiduie się dziś niewiele 
ponad 1000 prawdziwych skrzypiec w ło 
skich —  zachwalane nieraz Stradivariu- 
sy, sa kopiami mniej lub wiecei uda- 
tnymi.

Rozważm y teraz ten związek niejako 
psychiczny, między duszą wirtuoza 
skrzypka a duszą instrumentu —  którą 
bkdzi artysta,., tę „skrzypiec duszę 
drżącą“ .

O grze Paganiniego na strunie ,,G“ 
pisał Heine:

...Tony o straszliwej głębi, bezn idziej- 
nej rozpaczy, pozbawionej pocechy, ze 
skrzypiec dobywały się dźwuęki, szalo­
nego lęku, łkania, jakiego nigdy na zie­
mi nic słyszano i słyszeć sic nie będzie—  
chyba . gdy zadźwięczą trąby na sad 
ostateczny i umarli powstali z grobów 
w7 przerażeniu czekać bedą wwroku.

...a potem śpiewały skrzyrce jak sło­
wik nuci, gdy gaśnie zorza wieczoru, 
gdy upaiaiaca wmń róz przenika wiosen­
ną tęsknotą drżące serduszko ptaszy­
ny... —  to by ły  tony, które się ca’ owra-

ły  — mijały i dąsały, w iązały i w  za­
pamiętaniu zamierały! —  Igrały one jak 
motylki, gdy stroją sobie żarty, gdy się 
wymijają i chowają za kielich kwiatu, a 
potem pełne lekkomyślnego szczęścia, 
leca ku złotym b'askom słońca. Lecz 

- czyha pająk i tragiczny zbliża się los! 
1 Przejmujące westchnienie przenikło cu- 
1 dną melodię radości, płynącą z skrzy- 
j piec Paganiniego... artysty twarz zbie- 
i lala, z  tłumionych westchnień doby- 
| w a ły  się jęki i nagły, przeraźliwy 
i trzask... to pękła struna, rwana „pizzi- 
j cato’1...
I Tak w  duszy poety przekształcały 
! się tony na fale wzruszeń! Zapewne i w  
I duszy Paganiniego kłębiły się wstrząsa- 
! jace nastroje przeżyć, które artysta 
i przelewał w7 instrument-skrzyoce —  ich 
| zespół techniczny, kształt i substancja 
j jaknajiepiei by ły  przystosowane doTizy- 
! czr.o-psychicznej transfiguracii w  du- 
| szach słuchaczy.

W  czem leży tajemnica tego, co zwie 
się „timbre“  tonu? W  całym chorze 
współdźwięczenia, rezonansu aparatu —  
czy to glos, czy śpiew —  knań lub in­
strument muzyczny. D 'a skrzypiec 
,.timbrc“  jest funlccją kształtu 1 mate- 

■ijalu!
W  piśmie szwajcarskim „Przyroda i 

technika’1 pomieszczono nader zajmują­
cy artykuł o tajemnicy starych skrzy­
piec, mianowicie badacz fizyk F. Koch 
po długich latach żmudnej pracy i ba­
daniu pod mikroskopem struktury drze­
wa starych skrzypiec, stwierdził, że 
„timbre“  tonu skrzypiec zależny jest w  
pierwszym rzędzie od materiału — 
kształt można wiernie odtworzyć, podo­
bnie i zespól i lak, alt naterjał utożsamić 

&- to sorawm trudniejsza i wymaga ści­
słego badania. ,

I’on starych skrzypiec odznacza Sfc 
bogactwem dźwięków górnych (dodat­
kowych) do zasadniczego, oraz miękkim 
a silnym, pełnym falowmniem. Taki ton 
dać może tylko masa jednorodna. —  

, Dzwon brzmi wówrczas całą dźwięczną 
pełnią, gdy materjal jest jednolicie odla­
ny —  gdy sa w  materiale rvsy, lub pę­
cherze, najdrobniejsze pory, brzmienie 
nic będzie pełne. Masę taką odlać mo­
żna z metalu, ale niema takiego drzew7a 
o jednolitej strukturze!

Cienkie szlify drzewa, preparowane 
z materjalu starych skrzypies włoskich, 
w7ykazują pod mikroskopem wybitną je­
dnolitą strukturę.

Obecnie używane, drzewa dla budowy 
rezonansowego zespołp sprzypiec —  
drzewo śwuerków i jaworowe nie po­
siadają jednolitości ani co do rozdziału 
masy, ani ciężaru, ani elastyczności, ani 
wytrzymałości.

Badacz wywnioskował z togo iż wło 
scy mistrze skrzypiec nadaw7ah drzewu 
jednorodność w  sposób szhiezny przed 
lakowmn-em. Dalsze badania w ykazały 
iż łączność kapilarna włókien drze-< 
wrnych, zawuerała -pewne substan:je, na­
dające drzewni właściwości masy rogo­
wej. —  Stwierdzono dalej, iż .Jimbrc" 
tonu skrzypiec włoskich, w7łaściw7y  so­
czysty dźwięk i pełne brzmienie, snowro 
dowrany jest tylko przez sztuczną jedno­
rodność materjalu drzewnego

Gdy uderzy się lekko pałeczka pokry 
wrę rezonansowy wiolonczeli lub skrzy­
piec włoskich, zadźwięczy ton muzy­
kalny o czystości dzwonu --  oznaczonej 
wysokości, tony górne słyszy się a y -  
rażnie.

Pokrywa nowej wioionęzeii niemiec- 
I kiej Awydaje przy uderzeniu podobnem. 

ton drewniany, złączony ze szmerem; —

I oto tAvi*rdzi badacz, że sposób impre­
gnowania drzcw7a użytego przez starych 
mistrzów do b is o w y  skrzy-tnee —  r.ie 
został późniejszym' przekazany Impre­
gnowanie przeistacza biel i twuird/iel 
A\7y suszony cli tarcic jaworow-7ych w  je­
dnolitą dźwięczną masę!

Po dokonaniu setek prób na skrzyp­
cach surowych, białych, z różnymi sub­
stancjami wiążącymi — zdołał wc^trwm- 
ły  uczony i technik —  sporządzić instru 
menty z zestrojem własnego brzmienia 
—  rówmym skrzypcom wdoskim —  Ko­
pia skrzypiec włoskich wykonana p rzez  
Kocha, posiada brzmienie —  niedaiace 
sie odróżnić od tonu oryginalnych skrzy 
piec włoskich.

Takie oświadczenie dali krytycy,- mu­
zycy  i samł wirtuozi grający7 na skrzyp 
cach Kocha. Jeśli istotnie taemnicę u- 
jawniono, to dla skrzypiec ł t-udowy o- 
twiera się nowa era rozkwTu!

Inż. Edmund I i  Pań ki.

Praca oświatowa w gar­
nizonie lwoi.

Z dniem 31 maja br. zakończony zo­
stał rok szkół'wy w  pracy ośw7iatowej 
garnizonu lwowskiego. W  myśl obo- 
yv;ązujących przepisów7 walka z  anal­
fabetyzmem postali iona została na 
równej linji ze .zwyczajnem w7yszkole, 
niem woiskowem, czyli szerego-wy, po 
ukończeniu swej służby yyojskow7ej po 
w-iyien wrócić do domu z umiejętnością 
czytania i pisania, a mmadio- z ełemen- 
tamemi wiadomościami z zakresu ary­
tmetyki, historii polskiej i krajoznaw­
stwa.

Nauka odbywała sie n-a 47 kursach, 
z wynikiem pomyślnym ukończyło ją 
853 szeregoyvye]i. O postępie decydo­
w ały fachowe komisie egzaminacyjne. 
Niektóre p lik i w ykazały nadzwyczaj­
ni7 wrprost rezultat, jak 26 p. p„ w  któ- 
ryni, zdało egzamin 327 szeregowych; 
inne oddziały, jak 6 djon samocr.odoww7, 
oczy7ściły zupełnie swtoj stan z anaiia- 
betów.

Uczyli badź oiiceroAvie, badz nau­
czyciele cywilni, pracując z całcm po­
święceniem i bezfiiteresoAVTiie. Oto ich' 
nazwiska: p. \Yład. Adamczyk, dyr.
Kursów dla dorosłych W'C Lw ow ie, 
panie z ^brg. Narcd. Kobiet: heicna
Skoczylasowa, Janina 7Mo a-wiecka. 
Maria Rychłoveska, Wanda Rygierów - 
ra, nauczycielki lwowskie pb/TL saf 
sinska, Stan. Pocslówna. Zcfia Podol- 
kówna i MaSja Rercówma. Osobne uzna 
nie należy się Dyrekcji i Gronu państw, 
seminarium yanczy z p. dyr. Kazlm. 
Zimmcrmaucm, dzięki któremu doszły 
do skutku, kursy dla analiabeiów-żoł- 
merzy wr szkole kolejowej, prowadzone 
wzorowro przez prof. Stan. Ligęzę z 
uczniami sei|'’mari;;m o. Now7ogrodz- 
kim, Alcdęrem, Kosteckim, Jurkifwi- 
czcm i Płauszew skini.

Odrębny dział pracy oświatowej 
rozwinął Garn Teatr żołnierski, wspo 
magany liczpłatnem dostarczaniem fil­
mów przez Centrale filmowe Nord'sk, 
Tssa. Glo-.ia, Jutrzenka,' Gladiator, Eks- 
celsjor, MGler, Ka-dlcc, Petef, L. Ku- 
ciiar i Pan Zer. Przedstawień odbyłb' 
sie w7 roku ‘ -zkolnym 258 z. udziałem 
6?.ĆCj8 żołnim-zy. W ykładów  z przeźrcP 
czarni urządzono 73 z udziałem 1S.G54 
słuchaczów. Przychód kasowy, prze­
kraczający kwrotę 5 miliardów marek, 
użyty został w  całości na zakujmo ks:ą 
ż u k , izeszytów i środków na.ulvOwych.

, NADESŁANE.

(Za (e rubrykę Redakcia n'e odormladan

D| | I| |  | p | |  auto i ochronne

IkUwOlli Prze- słońcem 

l i i i !  najtaniej u firmy

L i r ó w ,  p l .  M a r j a c k i  7.
pod kawiarnią „de la ,->a!X“ . 3406n
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Lwów, 21 czerwca.

TEATR WIELKI.
Sobota, 21 czerwca, o S. 7.30 „Salome * 

l  Zamorską.
N*edziela, 2? czerwca, o g. 7.30 „Judasz 

Iz Kariotu**. (Przedostatni występ Solskie­
go.)

Poniedziałek. 23 czerwca, o g. 7 30 „Ju- 
ia s : z Karjotu*'. (Ostatni występ Sołsk'e- 
go.)

Vi tereki 24 c zep ca , o g. 7.30 „Salome" 
z Plażówną.

t e a t r  m a ł y .
Sobota1. 21 czerwca, n g. 7‘30 „Skąpiec**. 

fÓb?c'rmy występ Solskiego.)
Niedziela, 22 czerwca, o g. 7.30 „Jutro po­

goda".
Poniedziałek, 23 czerwca, o g. 7.30 „Jutro 

pogoda"-.
Wtorek. 24 czerwca1, o g. 7.3C „Jutro po­

goda". «■

TEATR NOWOŚCI.

Sobotiai, 21 czerwca, o g. 7.30 „Dorna**'.
Niedziela, 22 czerwca, o g. 7.30 „Maedi".
Poniedziałek, 23 czerwca, o g. 7.30 ,Do­

pną".
W iórek 24 czerwca, o g. 7.30 „Donna"

B. B. ORYGINALNE PIW O PILZNEN5KIE
JBŻ NADESZŁO DO LWOWA. O DA JA
OO W PIERWSZORZĘDNYCH RESTAU
RACJACH i POKOJACH DO SNiADAN.
JEST ONO O W IELE  TAŃSZE NIŻ
W  KRA, ICO WIE..

Dziś 21 b. m. Afrak- 
- - - cyjna premiera w Ki­
noteatrach „M fla Y S I£ ftK A « : „KO PER- 
E4eK‘ ‘ . Wyświecana będzie słynna amery­
kańska komedja tryskająca humorem szam­
pańskim w 6 akt. p. t . : „ f ia  gorącym  
uczynku '1. Widowisko sceniczna iście pa­
ryskie. Allynek arcypikantnych niepoiozu 
mień,

ZA W IAD O M IE N IE  1
Zaw iadam iam y tą d rogą  tych P 

T. Prenum eratorów , którzy dotąd  
jeszcze nie uiścili prenum eraty za  
czerw iec br. i ewentualnych zale ­
głości, ż s  7. dn iem 21 bm . w s trz y -  
ir.u|erray ?nrł~~#ysyłfeą dz ienn ika .

—  Dwa ostatn>e występy Solskiego w 
„Judaszu". Geikahiy artysta, który oci s/c 
regu dni fascynuje pubhczność lwowską 
wspanmtą kreację w ,, judaszu Rostwo­
rowskiego, grać ja Pędzie jeszcze tylko 
dwa razy tj. w  niedzielę > w  poniedziałek. 
Pon'eds‘ailkowe poże malne przedstawienie "| 
przemieni* s‘ę napewno w  manifestację j 
wdzięczności dla ‘wfeBdego artysty, które- | 
-mu L\yów zawdzięcza tyle niezapomnia­
nych wieczorów.

—  „S law cc". Ulegając prośbom 1‘cznych 
sfer publiczności' Dyrekcja Teatrów daje 
dziś tj. w  sobotę w  Teatrze Małym „Ską­
pca" z SolsRirrj w  tytułowej roi-.. Nie trze­
ba podkreślać; że obok innych kreacji Sol­
skiego. ta, właśnie należy również do naj­
świetniejszych. Raiz więc jeszcze będziemy 
miel1 sposobność poaztwi-ama niezrównanej 
gry w  arcydziele Molierowskiem.

Lr Narodowa Organizacja Kobiet zapra­
sza uajs-irdeczigcj członków sympatyków 
m  zwykłe dyskusyjne zebra-tre w  sobole, 
w lokalu przy ul. Osso,l‘ń.s:dch 11, o g. 6.30.

-- 'warzystwo naukowe we Lwowie, 
Posadzenie \vyaz'ał'i filologicznego odbę- 
dz'e s'ę w  poniedziałek, 23 bm„ o g» 6 pop. 
v san Seminarium słowiańskiego (On'w. 
stary gmach). Porządek dzienny: I ) Dyr. 
Dr. Kotula: Incunabuty bibliotek' Db w B-
rr,vsk'ch; 2) Prof. R  Lehr- Spław'rislc: 
K ‘lka uwag o wzajemnym stosunku języków 
pciudińowo-SiO\rkuisk,ich; 3) Ważne srrawy 
admnństracyjne.

—‘ W  poniedziałek, 30 czerwca br.. od­
będzie s-'ę doroczne zwyczajne walne zgro- 
ma-lżenie członków Polskiego To w. Aiuzy- 
czuego o godz. 6 w  małej sali Pol. Tow. 
Muz. Porządek dzienny: U Sprawozdanie 
z_ czynności Tow .; 2) Sprawozdane Kom'- 
sii re\v‘zyjnej; 3) Wybór prezesa; 4) W y ­
bór czterech członków Wydz'alu 'ta trzy 
lata i trzech członków Konusj' rew 'zyncl 
na jeden raz; 5) Wnioski. W  razie gdyby
0 godz. 6 nie zebrał s'ę komplet członków 
statutowo prze.p'sanych odbędz'e s‘ę nastę­
pne wialne zgromadzenie tego samego c'n’a
1 w  tem samem miejscu o godz. 6.30 w ecz. 
Zen wydział: Dr. Z. Kuiczycid. Dr. A. i-ubo- 
m'rsk'.

—  Zebran!e rodzicielskie frekwentantów 
kursów nauczyc*1 bikćch Pol. Tow. Red, od­
będzie się w  sal' Twa1, ul. Zmiorowicza 17, 
w  sobotę, 21 bm., o godz. 6 w'ecz. Na po­
rządku dz‘ennym sprawa zwinięcia: kursów.
O kon'eczne przybyc‘e wszystkich rodzi­
ców wym'en:onej m łodyeży upraszają —
Z. Zajaczkowsk'. gt. Jerzak, P. Strus'ńskl,
J. Lutman.

— Małopolskie Tow. Lekarzy weteryna­
ryjnych. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
we wtorek, 24 dul., o godz. 1S, w  sad’ Nr. 
VI Aka-demif- medycyny weter. Prof. Dr

Z S A L I O D CZYTO W EJ.

M o n g o l j a .
tk) W  sal? „Ogniska oficerskiego" 

słuchała w e czwartek dość licznie ze ■ 
h iam  publiczność oćozytu p. Kamila 
G iżyckiego o Mongolii.

Prelegent, b. oficer wojsk barona 
Lngerna, które w alczyły  w  Azji w  r. 
1920 z bolszewikami wydeptał Mongo­
lię  w  długich marszach i objazdach 
konnych, to też zna ją, jak własną kie­
szeń i umie o tym kraju opowiadać 
żołnierskim, niewyszukanym stylem 
wiele ciekawych rzeczy.

A  ciekawy jest ten olbrzymi kraj 
pod każdym względem': i przeobfity w  
różne bogactwa naturalne i pełen róż­
nych niespodzianek przyrody, choćby 
te rzeczułki, które dziś przechodzisz 
brodem, a w  trzy  dni później płyniesz 
w  tem samem miejscu przez niedosię­
żną głębię, lub drobne strumyki które 
bez widocznej dla Europejczyka przy­
czyny nagle piętrzą się i rozlewają w  
leziora, o powierzchni setek kilome­
trów kwadratowych, użyźniając zie­
mię, spieczoną bezustannym skwarem 
słonecznym.

Najciekawsi są ludzie, rosłe 1 silne 
dzieci tej ziemi o skośnych oczach i 
plócronym warkoczu. Mongoł miejsca 
nie zagrzeje. Jego stada końskie, liczą­
ce n najbiedniejszego po kilkaset sztuk, 
u bogatych zaś po  kilkanaście tysięcy, 
oraz nieprzeliczone stada baranie, po­
trzebują ciągle świeżych miejsc ila  
paszy. Przenosi się w ięc Mongoł k ik s  
razy do roku z  całym swoim dobyt­
kiem na nowe stepy, odbywając ten 
akt z należytą okazałością.

W ieazny koczownik, odznacza się 
Mongoł przy tem niesłychaną gościnno 
ścią. Zbłąkanego węd-rowca bez chwili 
wahania przyjmie do swej chaty, na-

ananas sw« BB8jggroHBHHgaRSft

Stan. N'emczycki: „Z  najnowszych badań 
nad witarptnanr".

—  Polsk'e Tow. Matematyczne. Dz'ś, 21 
im. o godz. 8 \v‘ecz. w sa!; Ss;n'narjum

Matematycznego odbędz'e się . pusiedzebe 
Lwowskiego Oddziału Polskn.-jo Towarzy­
stwa Matematycznego z następującym po­
rządkiem dziennym: 11 Sprawo/, łanc z l.aj 
nowszej Etenaitury; 2) Komunikaiy: Piof. 
Steinhaus, Prot Źy-kńsk'.

—  Zwiąże!) Główny )rg. Nar. wscsi. Ma­
łopolski we 1-wow‘e. Podedzenle Wydziału 
n*e odbędz‘e s'ę w  sobotę, 21 bm. Na naj­
bliższe Dosiedzt-rrie zostaną rozesłane ?,ar 
proszenia.

—  Mazurzy Pruscy. Na ten lemat w y ­
głos' Dr. Jan Rogowsk., profesor Korpusu 
kadetów, w  poniedziałek. 23 bm.. o godz. 
7.30 wiecz. odczyt w  sali- sce.ik' młodzieży 
ul. KuUaf. Cena wstępu 1 yj. j 50 gr Od­
czyt urządza fil lwowska żeńska drużyna 
harcerska na dochód koloni' wypoczynko­
wej. Tak temat jal.oteż piękny cel odczytu 
zasługuj? isa to by publiczność zapełniła 
salkę odczytową luk najszczelniej.

-s  Syndykat d/Jen,ńkarzy polskUli odbę­
dzie w  K?syn'e i Kole Ik.-art. walne zgro­
madzenie w  pnątek, 27 bm . ą -godz. 17, a 
w  razie niedostatecznego kompletu o godz. 
18. bez względu na ilość obecnych. Na po­
rządki1 dz«ennyir onrócz sprawozda:rhi i 
wyborów, wnSjsk* w  sprawie projektowa­
nej ustaw f  o unormowaniu stosunków pra- 
wnycli stanu dziennikarskiego.

—  Z Pobkiegc Towarzystwa B olog'cz- 
nego we Lwowie, P;ąte zebra n'c naukowe 
Lwowskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa B'ob>g'cznego odbędz‘e s'ę w  ponie­
działek 23 bń,. o godz. 18 w sali Instytutu 
zoologicznego Uniwersytetu ful. św. M:ko- 
łaja 4). Na porządlcu Siennym referaty z 
j.rac multów:, ch pp. Dra Gąs'orowsk!ego,

ra Htltera, Kocltainowskiego. Dra Km; eto- 
"Jcza, Dna Kos!«xwsk:ego. Dra. Kiól'.cow- 
skiego, Dra Legeżyńsk'ego. Dra M esc la; 
Prof. Dra Moraczewskiego, Prof. Dra Pai- 
r.aęa, Drs 2eissowej i pn' Sehwanow. O go- 
dzin'e 17*30 odbędz‘e sfe w  tein samem ndej 
scu Posiedzenie Zarządu Oddz'at.i.

Za duszę śp. Jana Grzegorzewskiego, 
kuratora Towarzystwa polsko orm'ańsltie- 
go. oJpnawi Ks. p^efat Bogilan Daw'Jow:cz 
Mszę św. w  kośc'eie archlkateJ-alnym or- 
m'ańsk'm, we wtorek, 24 bm., o go iz. 9.30 
rano-

—  W ystawa robót ręcznych 1 rysunków 
ucfdnic Pańs-wowcj SzKrty Zawcdc wej 
2cnsk‘ej we Lwow.e, ul. Z ;elona i  zm am e 
otwarta . piąmk, 20 lm „ godz. '2  i 
trwać będzie ao/72 czarw-ca w4#;/**^ od 8 
rano do 7 w'e;zorem. 376C

—  Święto dz-ec'. Za granicą iest zwyczaj, 
iż w  wtiększych miejscowości ich coroczme 
urządza s'ę tzw. dz'eń dz'Vc:. Łączy on 
P'ękne 7, oożytocznern, gdyż obok zabaw ' 
przyjemności daje pokajz narodowych zt y- 
czaiiow, strojów, tańćóy Uroczystość skła-

kaTmi, napoi herbatą, do której po bra­
tersku wsadzi kawałek masła, trzyma­
nego w  brudnych paluchach tak ulugo, 
dopófd w e wrzątku nic rozpuści się, a 
na odleż dnem daruje ci jeszcze ze sta­
da ślicznego ogiera, z ogonem, wloką­
cym się po ziemi.

Biada ci jednak, gdybyś darowane­
mu zjwfcerzeciu w aży ł się ogon obciąć’ 
Zhańbiłeś konia, ściągniesz gniew Bud­
dy na stada i w  najlepszym razie skoń­
czy się na tem. że przerażony i zgor­
szony Mongoł biednego konia nożem 
przebije.

Trzeba znać bowiem zasady savoi? 
y iv rc ‘u, jeśli się chce korzystać z  go­
ścinności Mongoła. Gdy wejdziesz do 
chaty, pozdrów go pięknym ukłonem, 
yy vpal fajkę przyjaźni, zapytaj, czy  
yyszystko dobrze idzie, jaki apetyt ma­
ja stada i czy  zdroyyo się mnożą, na 
samym zaś końcu wolno też spytać o 
zdrow ie żony i dz,atek. Biada nięokrze 
jss licowi europejskiemu, który zapy­
tałby najpięcw o zdrow ie rodziny, a 
jióźmcj dopiero o stada. Spotka się z 
nożem Mongoła.

M ściwy jest boyyiem ton naród, jak 
mściwym był ich wielki przodek Dżen 
gis-chan, którego grób można dziś je- 
szwze oglądać yv stepach. W  olbrzy­
mich gruzach grobowca nikt jednak 
nie ośmieli się grzebać. W  tej chwili 
bowliem zryw a się wicher i straszy 
śmiałka nieszczęściem i zemstą Dżen- 
gis-chana.

Prelekcje ilustrował p Giżycki obraz 
kami i przedmiotami, które udało mu 
się przyw ieźć | Mongolji. Słuchano w y ­
kładu z  yynelką mvagą, mimo, ze był, 
dość obszerny, i dziękowano prelegen­
towi gorącymii oklaskami.

da s‘ę zwykle z kawtrlkatypocholu. w  któ­
rym na przemian oddziały p'esze. konne ‘ 
na wozach, okazują oczom u 'dzow  grupy 
librane w  charakterystyczne stroje po­
szczególnych okohc, a w ‘ęc górali i mie­
szkańców dol'n, rybaków. rzern;eśln,i’ków, 
sceny z żyCa np. w tsae. zrękowńiy. żni- 
wobrarric. sceny myśl'wsk‘e Np. Daje to 
barwny obiaz rozmaitych ubiorów ' wła­
ściwość' kraju, a więc jest pouczające tak 
dla poznania kraju, jak > jego barwnej cna- 
raikterystyld. — Im wiern'ej R. dokładniej 
cała organ‘zacja jest przeprowadzona, tem 
c'ekawsza jest nawet dla) obcych, którzy 
"ieżdżają często na tak'e w'dow:ska. —  
Dawntoj z powodu ntowoii. j/:ś z powodu 
ubóstwa uroczystość1 tak'e są mm niezna­
ne. W  cel- za'ngurowan'a takiej rzeczy 
urządzą Sokolstwo lwowskie w  n'edz'clę, 
dn'a 2? czerwca br. o godz. 3.30 ooDoł. na 
drodze z SokolwMaderzy na bo'sko przy 
ul. Cetnarowsk‘ej korowód na wozach ta­
kich grup ludowych, zaś po przybyciu na 
lo ‘sko popasy, tańce i ziabawy dz‘ec-. -s 
Nasze stroje ludowe sa tak liczne 1 uroz 
maicone, znajomość całego nańslwa tak 
mała. że takie uroczystość' przydaliby s'e 
nietylko dz^ctom, ale 1 staiszym. Rozclio- 
dzi się tego 'rioku o zaoocząlkowame, a pó­
źniej może lóżue organizacje, szkoły, koła 
matek pomogą do zorgan‘z.owan'a uroczy­
stość', któraby była prawdziwą atraJccją 
dma.

—  Zarząd Akademickiej Centrali Samo­
pomocowej podaje a «  wiadomość,', ogółu 
kolegów, zrzeszonych w  Akadem’ck.'ch Sto­
warzyszeniach Samopomocowych, wcho­
dzących w  skłaa A. C. S. Lwów, że w  cza 
sie tegorocznych feryj wakacunych czynna 
będz‘e Akademicka kolonki nadmorska w 
Grabów ku. pod Gdy mą, w  której może zna­
leźć wypoczynek 96 kolegów 1 14 koleża­
nek z naszego środowiska. Sezon letnisko­
wy1 dzieli s'ę na dwa okresy z których kai 
żdy trwa miesiąc, począwszy od 1 l'pca 
względnie od 1 sierpnia ' obejm ije poiowę 
podanych wyżej miejsc wypoczynkowych, 
a więc 48 dla kolegów, 7 dla koleżanek. 
Koszta1 utrzymania dz‘enrsgo 3 złote, zr,'- 
żone koszta podróży pokrywają sami te- 
flektainc:, Koledzy, względnie koleżanki, 
zamierzający Korzystać z tej formy porr >- 
cy, zcchc? zgłaszać się w swych B-łcmch 
Pomocach 'lub ‘nnych Stowazzyszemach Sa­
mopomocowych. w  skład A. g/. S. wchodzą 
-ych, do dn‘a 25 czerwca br. Zgtoszemai 
po tym terminie nie będą uwzględniane.

— Słońce, deszcz I tęcza. Po  pogo­
dnym, słonecznym dniu przysłoniły 
wczoraj’ wieczorem pół nieba gęste, 
rude chmury, na których zajaśniała 
w jeep,ot cm przepiękna tęcza od hory­
zontu do horyzontu Tęcza „deszcz 
Pije z ztomi" — mówi przysłowie, Bez 
wczoraj było odwrożn-ie. Przed godż

S spadł silny deszczyk, zmywając z 
Pyłu ulice i skwery.

— W  pogoni za senzacją. Lwowska 
„Gazeta Poranna" w  nrzc 7099 z 20 
cze-wcą br. w  korespondencji z  W ar­
szawy pt. „Senzacyjne oświadczenie' 
prezydenta Gra'oskiego“  jx>eała w<iado- 
mo.ść, jakoby cremjer Grabski oświad- 
.czył przemwsłowcom, iż wytwórczość 
włókiennicza w  Łcdzi j Białymstoku 
Powinna być zmniejszona. Jak Dodaje 
„P A T ."  wiadomość ta jest całkowicie 
zmyślona.

— Kurczy sie nasz stan posiadania.
Przechodnie ul. Chorążczyzny spo­
strzegli ze zdziwieniem, że w  kamie­
nicy Prof. dr. P. otwarta została nowa 
firma krawiećka żydowska po to, aoy 
robić konkurencje istniejącej od lat 30 
tuż obok firmie polskiej. A  trzeba do­
dać. że nie brak było oferentów P o ­
laków, profesoi jednak uznał za sto­
sowne dać Pierwszeństwo spoiliście. 
■Na Pi. Kapitulnym też powstaje r w a  
firma kolonialna żydowska bo żydzi 
nie mogą zmieść, że jacyś ram P° R y ­
dlowi e już w  tiTzeciem Pokoleniu obej­
mują firmę ku chlubie kupiectwa iw ow  
skiego. I smutna nzecz do konkurencji 
tej własnemu rodakowi dopomógł 
znów Polak P. Czudżak, który firmę 
swą „M erkury" w raz z karni enicą 
sprzedał żydom Na szczęście jednau 
społeczeństwo wyorwskie już dojlrzato i 
pozna się na wilkach, które w  ow c  ei 
skórze chcą jwderwać Po,ski przemysł 
i handel. Uczciwe firmy ix>rskie muszą 
być popierane.

— Okradanie skarbu państwa. Okrę- 
ig' w a  ayrekcja skarbu we Lwowre 
wpadła na trop sznniglerstw? na w iel­
ka skalę papierosów i tytonu z fabryk 
prywątoych. Przed kijku dniami przy­
chwycono 26 pakietów ln-kilowych 
papierosów i tytoniu, w ys łanych Pod 
adresem rozmaitych żydów  jak SobD 
Reimana, Gntholza, Fiiikelsteina, Len- 
genberga, Buchsbauma, Glanza i Cha- 
skla Bergera. Pociągnięci do odnowie- 
dzialności oi adiesac., wyparli si? 
-wszelk.ej w iny, twierdząc, że nie za­
mawiali żadnego tytoniu i jjac^ki w y ­
słano zapewne pod mylnym adresem. 
Ponieważ rewizia u nich nie dała ża 
dnego rezultatu i nie można bvło udo- 
wodnić, że paczki- by ły  dla nich Prze­
znaczone, ntusiana ich puścić wolno, 
a tytoń skonfiskowano. A  część tych 
paczek ściągnięto już z wozu poczto­
w ego w  drodze do adresatów^ Gdy 
się eiwazy, że w  MaloPolsce obowią­
zuje sprzedaż tytoniu i papierosów je­
dynie z fabryk monopolowych, można 
sobie wyobrazić, o ile przez takie 
szmuglowanie prywatnych fabrykatów 
zmmejsza się konsuimcja w yrobów  mo­
nopolowych. Sam dyrektor Groblicki 
skonfiskował niedawno takiego tyton.u 
za 30 miliardów marek A le nawet w  
wyrobach monopolowych skłaaownie 
małopolskie mają konkurenta... w  b y ­
łej Kongresówce. Oto rczmaici speku­
lanci w  Królestwie zmagazynowali ol­
brzymie zapasy w yrobów  monopolo­
wych, gdy b y ły  one tańsze i obecnie 
wysyłają je do Małopolski po niższych 
cenach niż targowa. Zbadano, że pra­
w ie  wszystkie kawiarnie i restauracje, 
a nawet niektóre trafiki zaoPat-ują się 
w  takie w yr aby ze szkodą skarbu. Na 
dworcu istnieje specjalna szalka, na 
której czele stoją funkcjonariusze 
kolejowi Sol. i Św. i ta flisPomagana 
przez kolegów zawodówycn przewozi 
w ielkie masy tytoniu monopolowego 
(tańszego) i z  fabryk prywatnych. Dy­
rekcji wiadomo, że taki tytoń jest w  
Mało-polsce, truano jednak natrafić na 
źródło. Spodziewać się należy, że Pa- 
triotifcaia część kolejarzy, pocztow­
ców  i Policji państwowej pomoże D y ­
rekcji w  przychwyceniu tej szajki, a 
prócz nagrody będą mieli Poczucie, że 
uratowali skarb państwa od o lbrzy­
mieli szkód. Znajdują się w e Lw ow ie  
również w yroby austriackie, bo niektó 
rzv „patrjoci" twierdzą, że nie mogą 
palić innych papierosów ja<k memphisy 
austriackie, ale proweniencji icn nikt 
nie zdradzi. A  Przeciek obowiązkiem 
społeczeństwa jest przyjść z pomocą 
władzom w  tępieniu tych nadużyć, bo 
.chromać będzie sanacja skarbu, gdy 
rozmaici niegodziwi spekulanci1 oęóą 
go okradać
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—  Badaote gosP*«arki sausorządo. 
wei. P m  min. spi . weym. ut^or zona „ 
została Komisja centralna, rnają-a za 
zadanie za pomocą komisy-j w ojew ódz­
kich zt«adać gospodarkę samorząaów 
w  cal«m państwie. Celom rej akcji jest 
.ustalenie przejawów życia' samorządo­
w ego łącznie z przeprowadzona sana­
cją skarbu państwa. Badana te prze­
prowadzą bezpośrednio przewodniczą­
cy wydziałów  powiatowych, prezy­
denci wzgi. burmistrze miast, w  tym  
celu otrzymają oni z w ojewództw  spe­
cjalne kwestionariusze oraz wskazów­
ki.

—  W ystaw a rolnicza \ surowców.
Komitet organizacyjny tegorocznych 
Targów  Wschodnich wysłał do mm. 
przem. i handlu zawiadomienie o usta­
leń e term nu rozpoczęcia się m iędzy- 
naroaowych Targów  Wschodnich we 
Lw ow ie. Targi roznoczną się 5 wrze- 
śnia. Zamknięcie nastąpi 15-go w rze­
śnia. W  roku bieżącym Targi W scho­
dnie będą połączone 9 w ystaw ą rolni­
cza, oraz targiem hobowianytm i w y ­
stawą surowców. W ystaw a surowców 
Przyczyni się niewątpliwie do Powię­
kszenia obrotów handlowych Polski z 
zagranicą. Tem rn  zgłoszeń już został 
otwarty. Jedno z  wielkich p-zećsię-; 
biorstw elektrotećjiiiioznych z Gdańska 
zwróciło się do Zarządu Targów  Wsch. 
z propozycją urządzenia na wystaw ie 
targowej bezpłatny ?h instalacyj ele­
ktrycznych. Jeśli się zw aż jf^ że  plac 
w ystaw ow y obejmuje przeszło 240 tys. 
m kw. projekt tej na amerykan ssą 
skalę zakrojonej reklamy będzie jednym 
z dalszych objawów zapoczątkowanej 
w  zeszłym roku akcji nad gospodar­
czym zbliżeniem poisKot-gdańskiem. 0  
wzrastającej w  tym kierunku Tendencji 
świadczą zresztą Ucawa zgłoszenia z 
Gdańska na IV. T. W . Pr-yczem n ie­
które przedsiębiorsteya ze Stócm ią 
Gdańską na dzele zamówiły przestrzeń 
przekraczającą 100 m kw. „Danziger 
Neueste Nacbricbten“  zapowiadają w  
tym roku wycieczkę kupców gdań­
skich na T  W . i w j danie sneoahiej 
broszury poświeconej Ta-gem Wsch. 
Poraź pierwszy ukaże się tego roku 
na Targach Wsch. obok sekęjf francu­
skiej . i austriackiej, specjalna gruoa 
przem yslewców  szwajcarskeh, obej- 
mują:cą już dziś 50 wielkich i średnich 
zakładów pi zesniyslowych szwajcar­
skich.

— Obywatelski Komitet Obron • Pań­
stwa Dzieln. [V donosi, iż do clrwib u- 
konstytuowania się wybranego na wiecu 
w  dniu 15 bm. w  sali SokoJa-Macierzy 
Ogólnego Komitetu Obrony Państwa na 
nńasto Lw ów , odbywa nada! swoje po­
siedzenia we wtorki, od godz 7 w ic c z , 
w  Zakładzie Głuchoniemych, ni. Łycza­
kowska 35/* jakoteż przyjmuje dobro­
wolne datki na cele Obrony Pańs‘ wa w  
Dyrekcji Zakładu Głuchoniemych na li­
się za osobistym podpisem i Iwrażeniem  
ofiary słowami.

— Zmarli we L w c d e . Czarnecka Emila1, 
lat 13, szp. §w. Zofji; Sztrfc F ;'>p:ia, 1. 82, 
Potrą  U a; Pudło Maria, żorui kucharza, 
1 57, Pomwikańska; n; Ruschek Maria, wcL 
po urzędniku, 1. 76. Ł y c za k o w sk i70: Ore- 
n'owa Kamilia, !. 43, Insi. mej. sąd.; Szczu­
rek Fraucrszlua, 1. 22, Inst. med sąd ; Za- 
bawskc Katarzyna), 1 60, Zborowskich 1; 
WMhardt Prokop, woźny. 1. 23, szp. pow.;
I.az‘sz Agińesżka, żona drukarza, 1. 15, 
szp. pow.,; Debora Fedor/ żon i kupca, 1. 36, 
szp. pow.; Waildotan Abraham, rolnik, 1. 51, 
szp. pow.; Ostersetzer S3,muel, kupioć, 1. 
56, Zybliikkwicza 23; Feng Schowa, bez 
zajęcia, l  85, Barska, 4„

— Z kroniki kryminalnej. Do miesz­
kania Artura Kormika przy ul. Pod 
Dębem 6 a wł-mali się wczorajszej no­
cy złodzieje, którzy skradli kilka sztuk 
cennej biżuterii i garderobę. Po  doko­
naniu tej kradzieży zn 'kii bez śladu. — 
Na gorącym uczynku kradzieży aresz­
towała wczoraj policja szajkę, złożona, 
z Marka Tiegera, .Takóba Grube-a i 
W ładysława Klimczuka. Operowali oni 
właśnie kieszeń Karola Czecha, gdy 
nopadłi w  ręce Posterunkowego, który 
wszystkich trzech osadził za kratkami. 
— Aresztowano Jana Gubernaka. któ­
ry  obładowany tłumokiem, nie był zbyt 
zadowolonym w  chwili, gdy zetknął 
się oko w  oko z posterunkowym. Oica- 
zało się niebawem, że Bubcrnak okradł 
pracownię krawiecką przy ul. K t iy -
węj JU i z iupęm do sweso
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STRZEŻ SIĘ PRZYJACIÓŁ.
W głównej roli H. W AŁTH A8.L i MES EłiA HADWICK. K i i j o  L  % W .
U W AG A : Przez Przedstawienia odbywać się

sezon letni * f będą w piąiKi od godz. 5'30
sobota i niedziela o goaz. 4-tej. n3417

domu. Niezbyt Wędko dotrze do jego 
drzwi. — Kompanię taimrydi Przyare- 
sztowanych amatorów cudzego debra

powiększy! także Paw eł Bihoń, noto­
wany ziodniej, aresztowany za kra­
dzież.

Z S A L I SĄDOW EJ.

Keiiieta katem dziecka.
Przed sądem Przysięgłych stanęła 

-wczoraj 63-letnia żako!ni a z Borek J0 
minikańsk eh Ksenka Sosnowska, o- 
skarżona o zabójstwo 5 letniego dzie­
cka Jasia Ned lki. Matka śp. Jasia, Ka­
tarzyna Nedilko idąc1-do służby oddala 
swe nieślubne rpiecię SosnowskieUina 
„wychowanie11, za co ciała jej pół mor­
gi gruntu, w  używanie'. Oskarżona So­
snowska tak pojęta swe Posłannictw o 
wychowawczyni, że dziecku dawaki 
w ięcej kdów n 'ż chleba, 8. styczna zaś 
b. r. dżiebę zmarło po krótkiej podej­
rzanej chorobie. Sekcja zwłok dziecka 
wykazała, że Jaś zmarł wskutek krwo­
toku oponowego, który powstał w  na­

§ i#o  kltmy polskie} u Zfiaraftf.

stępstwie silnego urazu w  czaszkę. Na 
ciele d z ie l®  znaleziono liczne sińce i 
rany a sąsiedzi zeznali, że nieludzka 
kobieta, chcąc się pozbyć dziecka ka­
towała je w  nieludzki sposób. Dziecko 
widziano nieraz Późną jesionią nagk, 
błąkające się po polach. bc nieludzka 
opiekunka, t domu je wypędzała.

Rozprawę prowadzi r. d-r. Socha, o- 
r.karżą pirok. dr. Landau, broni d'\ Źy- 
wioki.

Oskarżona przyznaje się, że biła 
dziecię, o ile tego „wym agało11 wycho 
wamc, cięższe zaś razy zadała dziecku 
właśnie matka.

W yrok  ząpadnie dz:ś.

Zbaraż, gniazdo bohaterów kreso­
wych, uczcił,w  święto* zesłania Ducha 
św. akt upaństwowienia tutejszego 
•prywatnego! gimnazjum. Obecny zarząd 
Tow arzystw a Szkoły średniej, które po 
wolało do życia ten zakład naukowy 
w  r. 1910, zabiegał usilnie, by ta uro­
czystość wypadła jak najwspan.alcj. 
Uświetnili ja swą obecnością W ojew o­
da dr. Lucjan Zawistowski i Kurator 
Stanisław Sobiński oraz Naczelnik 
Wydiz. szkol, rśred. dr. Marjan Janelh. 
P o  solermem nabożeństwie, celebro-',1ra­
nem przez ks. Daniela Magóńskleg >, 
czcigodnego gw-ardjana miejscowego 
konwentu OO. Bernardynów, zgroma­
dzili się uczestnicy uroczystości na po­
dwórzu klasztomem. Drogich Gości po­
witał serdecznie prezes Tow . Szk. śr. 
p. Anroni Tyc. Kierownik gim.nTuz.ium p. 
S t a ^ a w  Krysów  sU przedstawił losy 
szkoły średnie,} w  Zbarażu, kreowanej 
przez rząd austriacki w  r. 1789, prze­
niesionej, eto Brzeżan uw r. j  805, resty­
tuowanej w  r. 1809 przez Rosian, ów ­
czesnych panów obwodu tarnopolskie­
go.

Gimnazjum to zwinął rząd austriacki 
gdy tę ziemię -w r. 1815 przyznał mu 
kongres wiedeński. Obecne gimnazjum 
to tw ór dobrej w oli i szlachetnych za­
biegów obywateli miasta Zbaraża, sku­
pień/, ch w  T ow. Szk. śr. W  czasie 
przemóu icnia kierowmikal zakładu za­
wieszono nad drzwiami wchodowemi 
do budynku klasztornego, gdzie mieści' 
sie gimnazjum, godło Państwa. K ierow­
nik złoż_yl na ręce p Kuratora w  imie­
niu Grona nauezyUelskiego, rodziców'
i n łodzieży podziękowanie za akt upań­
stwowienia zakładu a zwracaiac się dc 
młodzieży, w ezw ał ją do pracy nad u- 
trwaieniem potęgi naszego państwa na 
wschodnKh kresach.

Następnie przem ów ił. Kurator Sobiń­
ski. Zachęta do nieustannej, rozumne., a 
ofiarnej służby Państwu, życzenie,’ by 
upaństwowiony zakład, stał się fortecą 
ducha polskiego i kultury polskiej, apel 
do r>» d/fczA, by pamiętała zawsze, że 
wyszła z_j?imnaziurn zbaraskiego, co 
w  prostej linii dziedziczy ideały boha­
terów'' kresowych: otw głów ne rnobwyy 
wryśoce patriotycznego przemówienia 
p. Kuratora.

Potem  przyjął w  m-urach gimnazjum 
P Kurator razem z p. Wojewmdą !włd 
ze strony młodzieży. Uczenica klasy 
n a jw yższ^  StŁ Curko^wska zapewmila 
PI;Zeaautwj,cicli Rządu, żc przez całe

Zbaraż, iw! ^zerwcu.

życie będą pracować d’a boga i O j­
czyzny.

Uroczystość zakończy} bankiet w  re­
fektarzu OO. Bernardynów'. Do sto-u 
za:iadło około 70 osób. Przeciętna ucz­
ta zmieniła się szybko w  nieprzeciętne 
symposśon, w  prawdziwa biesiadę du­
chową pod wpływem  przer*iówień-tca- 
stów p. Kura^rra i Naczelnika Wycte. 
ur. Janellego. Dostojnych Gości! pow i­
tał przezacny ks. Gwardian Magoński 
i dciękowat p. Kuratorowi za srafą ser­
deczną, ojcowską ociekę nad zakradem. 
P. i urator w  podniosłych słowach przy 
l'Oinrriał zebranym przeęłntawicienm 
y^szystkich sfer SDołecznjmh miasta i 
okolicy ich obowiązki wob^c upaństwo 
wionego zakładu: niech trosk o  ie?'> 
rozwój, nie zrzucają na barki Rządu, bo* 
Rząd jakiejkolwiek Rzpltej nie spełni 
swych zadań bez współpracy wrszyst- 
kich ob/rwateli^ W  zamian za to. mają 
r rawo żądać od w'ychowaw'có\v mło­
dzieży skupionych w  zakładzie, b y  nie 
ograniczali się tylko do pracy w  obrę­
bie murów szkolnych, ale, by w szyst­
kie W'arsztatv pracy społecznej, zwlą- 
‘ zeza T. S. L. zasilili skarbami sw'ego 
ducha. Przez taka obywmtclską działal­
ność stanie się ten zakład fortecą ducha 
polskiego, pionierem idei państwowości
I olsiciej Życzeniem serdecznem, by te 
weżtie zadania Spełnił zakład średni w  
Ztarażu, zakończył sw’ój toast p. Kura­
tor, składając go  w  ręce ks. Gwardiana 
•Magońskiego. t

P. dr. Janelli yy przecudnem przemó­
wieniu vzywolał cienie Zagłoby i Pod- 
bipięty i wtajemniczył zebranych w  
treść :ch dyskursu, :aki żywro toczy­
li przechadzając się w  ten pamiętny 
dla Zbarażan dzień po wmłaeh zamko­
wych. Oto, choć minęły-’ z górą dwa 
wieki, nic ostygła krew w  żyłach n. 
Longina ani też dowcip mu się nie zao­
strzy}; w idząc wielki zjazd ludzi na 
1’odw'órzu klasztornem, którzy w  uro­
czystości zawieszenia godia Pańslwa 
r.a murach szkolnych brali udział, sadził 
Z< to horda pogańska ruszyła na Zba­
raż i kazał pachołkowi podać czem- 
prędzej srogi Zcrwikaphm, może Bóg 
dozwpoli mu ściąć nowe trzy g łow y po­
gańskie. Ale uspokoił go p. Zagłoba. 
Nie pohańcy napadli na zacne miasto; 
zjechała doń cala, Najjaśniejsza Rzecz­
pospolita w' osobach ? Kuratora i p. 
W ojew ody. Albowiem założono tu no 
wa jbrtecęńw  której skupili się ryee 
r/yki pod wodzą Ńdnegc, co w zics tem

p Michała przypomina. Ciągną na bój
z trzerna głowami ale nic tu po Zerwi- 
kapturze. Te trzy g łow y to discordia 
re inwidia, obsemitas, privata. Nieci 
zyiną te trzy głow y, niech skuteegnio 
walczy z niemi zakiad!

Kjci>wnik zakładu w  imieniu powie­
rzonej mu instytacjn w  imieniu swych! 
współpracowników i w 'szyst)ddi zebra 
nych dlzięko\vał p. Kuratorowi i p. Na­
czelnikowi' za uświetnienie, uroczystości 
ł rzcmowieniami, co podały program 
dalszej pracy i pokrzepiły serca utru­
dzono dotychczasowa pracą. Zapew­
n i ł  zarazem, że nad tym kresowym 
zakładem odlanym jego pieczy pow ie ­
wać będzie zawsze sztandar polskich 
ideałów narodowych.

Tak przeżył Zbaraż pamiętny dzień 
8 czerwca br., który poświęcił by ł ucz­
czeniu donitos^ego aktu upaństwowię- 
lia  miejscowygęp. gimrazjum.

es-ka.

Listy z kraju.
C KR AK Ó W . O nowelę naftową.

Odlbyty ry onegdaj w iec stoac-ntów A- 
kademj; Grruiazej uchwali! zwrócić 
się do M 'n :sterstv/a Pi-zemyslu i Han­
dle w  straw ie znoweliz-owaniia ustawy 
naftowej z dwa 22. marca 1908 r. w  
tym kierunku, by fxi.ipowiedz'alnyiT!i 
kieTownkamń kopalń żyn,ocznych i v,ę 
gla mogli być tylko 'dyiplomowant 
nżynjerow ie.

Ó  BRZEŻANY. Zjazd koleżeński. 
Kolegom, którzy w  r. 1898 zdali ma? 
turę w  Brzeżanach, Przypominamy,’ że 
zjazd koleżeński sv 26 lat po ma mrze 
odbędzie się w' Brzeżanacli w  sobotę 
28 czerwca br. Przyjazd w  piątek 27 
bm. wieczorem. Koledzy, którzy do­
tychczas nie zgłosili sw-ego udz:ału, 
zechcą to zrobić pod adresem: Dr. W . 
Baczjmski, Lw ów , Kośduszki 1 a. Za 
Komftet: L>. W . Baczyński;. K. Dołży- 
cki. B. Maiblum.

□  TA R N O PO L . Egzamm dojrzałości 
ostatnich abiturientów szkofy realnej 
w' Tarnopolu odbył się pod ęrzewodń!i- 
ctw&m dyr. Va,kładu, Józefa Trojnara. 
jako delegata Kuratorium O. S. L. w 
dwach od 2 do 13. czerwca. Egzamin 
z łoży li: K. A.dlerówi.a (prytw.), St. A 
lersanarowicz, KI. Barg, St. Biała. P. 
Bień, T. B o jc^ k , T. Bugiel, H. Che- 
rasko, Z. Czcrniawiski, Z. Dimant (z 
'Odzn.)  ̂ L. Feldman, D. Ginsberg (z od­
znacz), W ł. Horodecki,\K  Hor. dysk; 
(nryiw.), K. H ir s o h b e r g o d z n . ) ,  L. 
Margnhes, Z. Meyer, I. MBhlberg (z 
odzn.), L. Mehle-. M Milgrom, T. Mo- 
likcwski, p . Oohsówna (prytw.), J. Ow. 
siak, M, *Reichistein, St. Sadownki, St. 
Sl'obod:7.ian, Z. Sluczanow'ski. (z odzn.), 
Fr. Som.mc-fleck, Sch. Teitelbaum, R. 
Tymiński (z od“n.), -St. Walentowski, 

Eug. Zelenay (z odzn.).
Bkstermści: A. Będzikcwrski, A. B:a- 

łoskórski, St. Domaradzki, A. Kłosow- 
ski E. Matyszkiewicz, St. Mrozek, A 
K. Monkiewicz, F. Pałosz B. P issz- 
ae.aiiiski, M. Bracki. S. Pujna, J. Schóu- 
haut, Ki. Szyrnkiewśc" (z odz.), T. W ą- 
cyk, A. Wajnbergiar, St. W archoł (z 
odzn.). Pc-probowano 3 uczniów publi­
cznych i dwóch ekstern ist'ó*v.

□  CZO RTKÓ  W. T rzy  wiece posła 
W . W i(0Sa. B. premier, W incenty W i­
tos odoył w  okresie Zielonych Świąt 
trzy wiece we Wschodniej Malopolsce. 
P ierw szy w iec odbył się w  Podhajcacłi 
8 hm„ drugi w  Buczaczu 9 bm., trzeci 
zaś w  Czortkowie 10 bm. Na samą wia 
domość o przybyciu posła W . W it )sa 
pospieszyli masowo delegaci z najodle­
glejszych zakątków okolicznych powia­
tów. W szęazie witali serdecznie wodza 
swego, reprezentanra wlościanstwa a 
w itały go też i delegacje władz miejsco­
wych i towarzystw  kulturalnych i oś wia 
towych nie jako przywódcę jednego za 
stronnictw politycznych, ale jako rozu 
mnogo i wytrwałego budowniczego na-

.szej państwowości. Mimo, że na żadnem 
z zebrań nie brakowało przeciwników 
politycznych, nie było wypadku, aby 
głębokich w yw odów  przywódcy lud;t 
nie wysłuchano z najwyższem zaintere­
sowaniem, a były one nacechowane nie 
boką troską o potęgę państwa i o poU^- 
szenie cieżkie; w  obecnej dobie doli In­
du wkwcrańskkgb. —  W 6 wszystkicn
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'Biesscowośdach po referacie posła W in­
centego W itosa w yw ią zsą  się dyskusja, 
w  której brali udział przedstawiciele ró­
żnych odcieni politycznych. Na niezwy­
kle wysokim poziomie stała zwłaszcza 
dyskusja w  Poahajcach a w  rezolucjach, 
które wszędzie uchwalono posłowi W i­
tosowi votum zaufania, oraz podzięko­
wanie za owocną pracę. Również wszę 
dzie narzekano na ciężkie materydne po 
łożenie wsi i proszono gorąco o zajęcie 
się dolą ludu włościańskiego i pospie­
szenie jej z jak najwydatniejsza pomocą.

□  STRZEI.B1CE. Nie czerwone pła­
chty, ale barwne chusty dziewcząt. P i­
saliśmy przed kilku dniami, że nauczy­
ciel ze Strzelbie-udając się z dziećmi ce­
lem zwiedzenia kopalni —  wprowadził 
w  jej obręb młodzież, niosącą czerwone 
chorągiewki, co w yw oła ło oburzenie 
dyrektora kopalni.. Obecnie otrzymujemy 
od p. Stefana SotuKa, nauczyciela w  
Strzelbicach, wyjaśnienie, że dzieci nie 
niosły chorągiewek koloru bolszewickie 
go,’ ale użyły chusteczek barwnych jako 
chorągiewek i jedną z takich chustek 
niósł chłopak, wskazujący wycieczce 
drogę wśród krzaków-. Na pytanie dy­
rektora, co oznaczają owe chorągiewki 
— wyjaśnił a nawet kazał uczcrńcoirj 
zdjąć owe chustki z tyczek i ubrać na 
głowę.

5port
Dziś o gftdiz. 6 zawody fobtballowe T o- 

rekweis (Budapeszt) z Pogou ą. —  Lalszy 
c ‘ąg rozgrywe* tennisowych o ,n'strzosnvo 
Lwowa tS udziałem wiedeńskich ienn'słstów 
na kortach* LICT. przy ul. Pelczyńsk.ej.

Jutro, w  n‘edzieię, zawody iootballowe 
Czaru— W ‘sia, godz. 4, park Czarnych; 
Pogoń— Tórekwes, godz. 6, blisko Pogoni 
za rogatką stryiską.

Ilasmonea— Makkab1 (Kraków) godz. 6, 
bousko Haismonoi, za rogatką b  czakowską.

Koniec rozgryweft. tennisowycll.
g ch zaw olów  Kraków—Lwów. Zapyta­

ny przez nas reprezentacyjn i  gracz Lwowa 
Kmic‘ński, dlaczego sędzia krakowski usu­
nął go z bo:ska, odpowiedział: ..Gracz kra­
kus' sk‘ Czulhk odezwał się do mn e w  or­
dynarny sposób; wówczas podbiegłem do 
sędziego p. Zferfrfońskiego ze skargą na za­
chowanie s>ę Czubka. Na. to P. Ziem iańsk-1 
rzekł: „tfe  mam teraz czasu na to“ . W ów ­
czas ujął s‘ę m  mną kapitan naszej druży­
ny Mueller. I to nic nie pomogło. Odcho­
dząc, skrytykowałem len spos,,S sęfizio- 
wania. Na to p. Ziemiański kazał mi zejść 
z boiska".

Yv ogóle cały sposób sędz:owan>a p. Z:e- 
nranskwgo nie odznaczał s'ę bezstronno­
ścią. P. Ziemiański powinien był bardziej 
zważać na swój autorytet > na swą n‘e- 
skaz toiną opinię sędz-ega. Lwowski świat 
sportowy stracił wiarę w  jego bezstron-

W sprawie wczorajszej te!eiou'cziW re­
cenzji z zawodów Lw ów — Kraków, douai 
jemy następujące szczegóły; Gatsch ziob’1 
brapike z Jrozta głową; Słc-necki był naj­
lepszym skrzydłowym na bo‘sku; Lacho­
wicz w  pierwszej połowie zdenerwowany, 
pierw.sza bramkę puśc‘1 sicanciaUciflie; Ole­
arczyk podał me piłkę, którą La;how !cz 
wypuszcza z rąik ( Adamek naJtrega i wpy 
che ją do bnamk'. \V ataku w  pierwszej po­
łowie mało grano MueUersm. który dwa 
tego był doskonały. Z drużyny krakowGcei 
fry c  urządzał mistrzowsko sptalfctie pozy­
cje. na który ch łamroił się ciągła atak Lwo- 
wa, tiójka środkowa Lwowa grała koft- 
cenowo. Schne*der w  pomocy był be: kon­
kurencji. Pubhczność przy pierwszej bram­
ce Lwowa biła owacyjn s brawa, przy o- 
statniej zachowała s'ę z'mno.

A teraz zadajemy sobie jedno pytan'e —  
jak też p. Otrubiaiuski tiłoży team Polski 
preecpy Turcj*? Czekamy. — Zawody z 
Turcją rozeg-iane aostaną w Lodzi, 29 bm., 
a więc za tydzień; nie ma yaęc ssnsuiob1 
z iego tajemnicy i skład reprezentacji Pol 
sk1 ogłaszać w  ostatniej chwili.

Jutrzenka (Kraków)—Hastnonea zawody 
rewanźo\ve powyższych drużyn odbędą się 
dzlsiaj, o godz, 4 na boisku Czarnych.

" a  match Krakuw—Konstant ynopi dn'a 
26 ^bm. wyaeczkę orgnn'zuje AZ‘3. Lwów. 
Zgiuszenrlai tylko do £4 bm. ,w lokalu AZS. 
ul. cozmsDego 7, oe 6 do 7.

Sekcja bokserska AZS. rozpoczyna nowy 
kurs. Zgłoszenie, codziennie w  la.talu A/S.

Wisła— Czarni. Zawody powyższe odbę­
dą się ca bobiku Czainyct’ w  n'edhe,ę. o 
godz. 4 ponoł. Celem umożliwienia publicz­
ność swobodnego przejścla na zawody 
Pogcń—Tórt'kve: czynną będzie na boisku 
Czarnych kasa Pogoni, sprzeJSWa bilety 
na wszystkie miejsca powyższych zawo- 
dów.

SPORT ZAGRANICZNY.
29 czerwca odbyć się mają w  Łodzi za­

wody międzypaństwowe Polska--Turcja,, 
ppodlewamy s>ę, że p. Obrubańskj wcze­
śnie wyb'erze reprezentuję, aby ta mogła 
odbyć 2— 3 trep k i.

Ciekawą wiadomość podały dzćsGjsze 
dzjenniki lwowskie, m!ano\vicre, W .trenerem 
Wisły jes. słynny gracz węgLu-sk' łichlos- 
ser; tymczasem ten jest trenerem Kamia- 

, terny i ty ł  z nią ostatnio w  Warszatće i 
i Łoaz1

Rebus, 17 czerwca. Strzelanie olimpijskie 
z „.arabmków na 300 m dało następ, \vy- 
f k r  1) A merykia 5244 p.. 2) Szwajcaria 
5184 p., 3) Pnaiticja 5097 p., -1) Argentyna
5093 p., 5) Danja 5070 p. W-ścód zgłoszo­

nych 13 państw — Polski rema. Gdz'eż 
w-ięc jest msza reprezentacja?

Wedle doniesienia N. W. Journal odbędą 
się 31 s‘c,rpnia w  Budapeszcie zawód', mię 
dzypaństwowe Wiedeń Klasa 13 —  Buda­
peszt Klasa b  oraz W ęgry— Pu hka.

Lot pilotów o piiha"' Gordon Bennetta w y 
grafa poraź trzeci Belgia przez swego 
przedsta\v'c,ela Kiytera.

Zawodi Amatorzy—Sparta w  Wedrru
22 bm. p-owadzk będzie Eglpcjann Jussuf 
Mahomed,

Dział Ekonomiczny.
I M o m a ś c ?  fE ls g ra fls zn B .

7N IZKA CŁA NA OB LW IE

Warszawo,. 20 czerwca. Koła miaro- 
dj ino zapowiadają w  najbliższych 
dniach znaczna zniżkę cła na obuwie 
zagraniczne. Dotychczas obuwie było 
jednym z ̂ najdroższych przudm.otów 
użytku powszechnego. (A W .)

N O R M O W AN IE  S T A W E K  PR O C E N ­
T O W YC H .

W arszawa. 20 czerwca. Ohegaaj W 
Ministerstwie skarbu odbyła się narada 
z przedstawicielami sfor bankowych i. 
przemysłowych w  sprawie projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o 
unormowaniu stawek procentowych i 
prowizyjnych w  obrocie pieniężnym. 
Celem rozporządzenia tego jest ukró­
cenie lichwy pienierpr: Pc 'dłuższej
dyskusji przew afyła  cpiya, że pomn o 
wielkich trudności przystosowania ta­
kiego rozporządzenia w  praktycv  -•

Nyydaide g;» 
chwili.

jest wyraźną potrzebą

W  S P R A W IE  KRE D YTU  T O W A R O ­
W EGO.

Warszawa, 20 czerwca. Jak się do
wiadujemy, w  sferach kierowniczych 
Banku Polskiego omawiana jest w  dal­
szym ciągu sprawa kredytów  towa­
rowych Główną trudność przedstawia 
narazić brak odpowiedniego -'ustawo­
dawstwa jednolitego dla całego pań­
stwa oraz- odpowiednich uprawnień w  
statucie Banku Polskiego. W obee tego 
jednak, źc sprawa otwarcia kredytów 
towarowych naaal pozostaje kluczem 
sytuacji, projektowane jest rozw iąza­
n e  zagadnienia w  drodze rozszerzenia 
dyskonta weksli towarowych, żyrow a- 
r.ych i prezentowanych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego^, który po­
siada statutowe prawo operowania 
tego typu wekslami. W  ten sposób kre­
dyt tow arow y może zostać pośrednio

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 21? czerwca.

/

Na rynku walutowym uk-zmćzne oslaDe- 
nie kursu dolarów, które oua-rcwywa-iio po 
kursie 21. 5.25 —■ MKp. 9 -15U.U00. Na g'ef- 
dz‘e waiutowo-dcw.zowej pod wpływem 
g‘ełd światowych zw jżka  walut
w  stosurfku do dó!&ra, w  szczególności (ram 
!:a szwajcarskiego i amg elskhgo Uł.nta'. po- 
zatem kursa niezrmcmęne. Obroty oży­
wione.

Na g ‘e łd re  ruch nriewieTt Niektórym' 
walorami interesowano s'ę n‘cco więcej 
Naogół jednak usposobieni ospał-cż obroty 
dosc n'kłe. kursa słabe, tendencja riciedi.o- 
lha. 2 akcyi kotowamych kupowano Chodo- 
rów, Cmieió\v, Naftę, P. T. B., Tespy • 
Z'elenfewsk:ego. Z naek-otowauycli intereso­
wano sy  Gaząm', Gazohną > Jaworznem.

pa-

2.52;
0.12,
4.12.
8.80,

p ozatcm bardzo nieliczne cbro;y \Vieie 
p.crów zupełnie bez transakcji.

Transakcje w akcjach. Przemysłowy 0.Ć0,
2. 13. K. 0.15; iirowary 7.50, 7.Ó5; Choda- 
rów 4.77, 4.80, 4 75. 4.76, 4.78, 4.79; Ceg-el 
sk' 0.52; Ćmielów 0.53; O‘k0s 2 8-3.
Nafta 0.45, 0.4$,; 042; P. T. B. 0.11,
0.13; Rakszawa 2.30, 2.55; Tespy 4.20.
4.11, 4 15, 4.13; Zieleniewski 7.9J, 8.00,
7 75, 7.70, 7.85; Siersza górn. 4.75, 

Transakcje W akcjach nickotowanych. 
Azot 0.30 0 32; - Brugger 0.50; Bk. Z'emian 
(100) 0.09; Elektr, m. S. 0.22, 0.21; Dgnosa
29.50, 30 00; Gazy 12.80. 13.00 0110. 13.20, 
13.15; (ja/zy zachodn't 2.65, 2,62, 2.58. 2.55, 
2.54; Gazolńia 1.08, 1.05, i .OB, 1.07; Jawo­
rzno (25) 16.85, 16.90, (d-ebne) 19.50, 19.25.
19.50, Lesienśce 1.90, 1.95; Nobel 1.30; Ra­
dziwiłł 1.10; Schoen 60.00; W-ęglóCk' 
0.02 K .

Wart.
nomin

D> w i d . ,
1923 1924

Mkp. Mkp.

280 140 —
280 15600 —

1000 Ć00 —
28: 84 —
280 140 —
280 1 40 —
280 130 —

1000 — —
280 84 —
280 84 __

1000 ÓUO 100ty
500 650

1000 — _
500 2000 _

i 000 30r>0 ._
1000 2000 _
1600 800 _
1000 1000 — •
— — _
140 140 _
140 800 _
140 600
140 140 _
280 200 500C

5000 1500 __
1000 3'j O —

1000 4)00
500 750 _
500 20o 1000

1000 — _
350 175 —
500 3c0 20000
500 400 _

10000 2500 _
140 289 _
500 300 —
200 40 _
•4-, 3Dr —
280 56 —

1000 — —
1000 350 —
140 2bo —
.500 1000 —
500 500 —

1000 10/0 —

140 90 _
500 S0& —

1006 520 —
1000 210 —

140 210 —
c .C 3001 —

A-kcje
i  kupónem bieżącym

Bank Związkowy 
Bani- hipoteczny • 
3ank handl. pozn. 
Bank Komercjal. 
Bank Małopolski 
Bank r>owsz. kred. 
Bank ,-Tzemys’ow. 
Bank Rolniczy . 
Bank Ziem. kred-. 
Bank Zemelny . . 
Zw. Sp Z. w Poz.

Agrochemia . . , 
Bracia Bisl<upsqi . 
Browary . . •
Chouorów . . . 
Chybia, fabr. cukru 
Cegielski . . • • 
Ćmielów . . •
Eabr Lokomotyw
G a fo ia ...................
Galicja . . . •
G ó rk a ...................
Karpalit . . •
Krakus . . .  
AaryninZ. p ogrod 

Ni-mojowski . • 
„Nitrat“ , Zakł. ch.
O ik o s ...................
Parowozy . . •
P e z e t ...................
Płćmo . . . . ,
P o c isk ..................
Poiska nafta . . • 
niskie Tow. BuJ. 

Potęga
Rakszaw^. . . • 
Rohn Zieliński • • 
ieisza elektr. . ■ 

siersza górn. •. • 
Spćł. Wydawnicza. 
„Tehate“ T. akc. .

s ^ y .................
i rzebinia f. masz. 

'brsus . . . •
Vild i Ska . . • 
Zi&teniewski. • •
lmpex Ska handl.. 
Polski Glob . ■ •
P o lb a i...................
y o is o t ..................
i o h a n ...................

20 cz erwca j 18 czerw . 17 czerw .

pia
Zl

cą |żąaaj; 
£r.| ZMgr. t r a n s a k c j e

_
— — — — - / — 0-60 V8 “ 0*62
— — — — —* — —
— — — - -- — —
— — — — -- — —
— _ __ — -- — —
— 29 — 31 03 0*31-0*33 0*30-0*301/2
_ — _ — — —
— 14 — 16 0-15 — 0*15
— — — — -- — —
— — — —

t
— —

— — _ — *— —
___ ___ ___ — — — —
7 40 7 65 7*50-7 55 7*40-7*60 7*40-7*42
4 70 4 *5 4'75—4*80 4*83-5*87 4*97-5*00

___ — — — 6*25
— 51 _ 5? 0*52 . — 0*55

52 — 57 0*53—0*50 0*54-0*55 0*52
— — — — — — —
— — — — — — —
— — ___ ___ — — —
14 50 — — — 14*50 15 00—15*16
— — — —* — • V —
— — — — — —
— — __ — — — —
— — — — — — 0*58--0*60
— . — —— — —
2 70 2 86 2*82—2*83 2*82-2 85 2 85—2 90*

— 35 — — 0.35 0*35
— —• — — — — —
— — — — — — —
— — — — — —
— 41 _ 40 0*42—0*45 — 0*40
— 10 — 14 0*11-0*13 — —
—. — «— _ — — —
2 27 2 38 230-2*35 2*25-2*30 2*59— 2: .1,5

. — — — — — — —
— — _ _ — — —
4 70 4 80 4*75 4*75 4*70-4*75

— ■— . _ — —
— — . . — 2 30 — 2*40
4 06 4 25 4*11—4*20 4*20— 4*25 4*35— 4'40

— — ■— — — — —

— — — — mmm — —

—ą — ___ — . — —
h 60 8 10 7-70-800 8*2o— 8*30 8*30

— — — — — — —
— — — — -- — —
— — — — ! — — —
— — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — • —

oJSiwarty, co prrjmicsie znaczna ulgę W
życiu gospodarc-zem. (Y ars.)

H otQ '0arłla  g iL ld ou is .

Lwów, 2 0 czerwca. 
W TRANSAKCJACH BANKO W YCH :

D olar ef. „ 5-1S1/2 —  5 24
(°,333.uu0 — 9,432 000) 

N. Jork „ 519 —  5-21
(9,342.000 — 9.373.000 

Funt szter. ,  22 42 —  22.45
(40,392.000—40,410.0001 

Frank szwcjc. „ 0 9240
(I,6o3.200j 

Frank franc. *„ 0 Ź225 — 0’2835
(508.500—516.300) 

Kor. czeska „ 01520— 0G531
(275.220 — 275.SO0) 

„ aust. „ 0’00007365
(132-57;

D u LA R  W W OLNYM  OBROCIE: 
9,450,000.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
i

Warszawa. 20 czerwca.

Waluty i dewizy. Tendencja mocna;. No­
w y Jork 5.13>j, Londyn a2 5U; Lajryż 
23.00-; Wiedeń .0 .0732; Praga 15.35; W io­
chy 22.80)4; Beig.a 24.37; Bzw^carja 
SI.98; hotandja l94.ol.

Mtljanówka 0.58; Pożyczka, złota 7.20; 
Pożyczka dolarowa 2.80; Bony złote 0.76.

Akcje. Tendencja mocna, B. Dyskontowy 
5.40; B. Handlowy 1.60, B. KreJWowy 
0.80; B. twatopolski bez Draw; B. Ha’idlo-,vy 
w Poznonm 3 00; B, Z Sp Zarobk. 3.80; 
B. Zw Ziemian 0.30; R.jewsk1 0.23; Puis
0.3^; Spioss 0.90; Strem 0.12; Wjjt 6.17; 
Pol. Tow. Elektr. 0.16; Siła ‘ Światło 0.59; 
Chodorów 4.75; Czersk 0.70; ćzęstoccc
1.C0; Gosław'ce 1.30; M.cEałów 0.65, Cu­
kier 3.50; Grlej 0.42; Łazy 0.14; Pelska Na­
fta 0 60pNobel 1.55; Cegiełek' 0.49; L'lpop 
0.57; Modrzejów 5.00; NorbLn 0.61; On- 
we'n 6.20; Ostrow:eck'e 6 25; Parowozy 
0.32; Pocisk 1.45; Rudzki 1.20; Z ‘eLnevvsk 
8.76; Żyrardów 40.50; Borkowski 0.90, Jła 
berbusch 5.25; Klucze 0.30; Przemysło­
w y 0.30 (AU.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 2C czerwca.

Akcje. Tendencją bez zipany. B. Z :em. 
Kred. 0.16; B. Sp. Zaobk. 3780; Tohan 0.32; 
Zaeientewsk' 7.60; Ceg:eisk; 0 .49 ; Pocisk 
1.00; Górka 13.60; S'ersza Górnicza 4.oO; 
Natta 0.47» Pokucie 0V35; Krakus L1SJK; 
Chodorów 4.35; Jaworzno 19.75, (drobne) 
17.00 (25); Gazy zapli. 2.75; Chybie 5,50; 
Lokomotywy 0.45; Nafta w  Kroś.. e 0 50; 
Nobel 1.30. (AW .)

GIEŁDA SZWAJt ARSI^A.

Zurych, 20 czerwca

Zloty 109.00: Nowy Jork 5.643/4; , ondyn 
24.46Y i ; Paryż 30.38; WJedeń 0.07925; Pra­
ga 16.71; Włochy 24.75%; Belgia 26.75; 
Sofja 4.06; HoSandja 211.50; ChrystjamW 
76.25; Ko-oenhaga 95,50; Stokholm 150.50; 
Hiszpania 76.00; Bukow‘na 2.50; Berhn 
0.195. (A\v;.)

g ie ł d a  g d a ń s k a .

Gdańsk, ?0 czerwca.

Zawody. 111.07— 111.67; WWszhwa 110.22 
— 1110.78; Londyn 25; Paryż 31J8—31.68.

ZBOZE.
Lwów. 20 czerwca,

Prócz snarlub/cznej transakci' w  jęczmie­
nni b.-ów.rnu'hvm zupełny zaątśj, w  obro- 
t»ctf g-cfdowych ł  pczag^łdowych Poszu­
kiwana pszenkta i żyto najlepszej jakość’.

'1 endencja theco ożj^icm? UsobS'>b'2iiis 
wyczekujące.

Ceni czacunkowe bez transakcji. Psze- 
lhca 1 ,.50— 18.50; żyto 58/69 10.25— 10.75; 
żyto 65/66 S.20— 9.60; jęczm'eń b^owarińa- 
ny 10 25- -10.75 jęcznóen pastewny 8.75— 
9.25; owies 10.50— 11.50.

fTENY S Ł O T A  i SB -E E 3 A .
Bank Polsk i, Oddział we Lw ow ie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr! czyst. kruszcu 342

1 dolar 5*15

1 dukat 11*80 4)
1 floren austr. 2*09 ’5o.

1 w holend. 2*07

1 funt sterling 25-10
Ił
c

1 korona austr. 1.04 o
*N

1 * skand. 1 38
03La

1 marka niem. 1*22 c

1 rubel 2*65

. 1 frank Unji łaciftsk. 0*99
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m RAT i 2 O BU ”W 1A  RATY !
M Ę S K I E ,  D A M S K I E  i  D Z I E C I N N E

P O L E C A

CHRZEŚCIJAŃSKA H U R T O W N I A  O B U W I A
h  T T  | l  A “  3745NA R A T Y ! NA R A T Y !

K rz y s z to f  s m  i m
w  W a r s z a w ie ,  p la c  T e a t r a lr y . 3404

KUPNO I SPRZEDAŻ, -

T tW SK A W K l do nabycia, *Vólka, ko to  i ogutki stryj- 
skiej dom  prof. G rabsk iego. 3354

SAD  w iększy zb ió r kupię. Zg łoszen ia  S łom ińsk i P o l­
na 70, Lw ów . 3360

POSZUKUJĘ obraz dobrego  n .aiarza holendc. ski :go, 
w ieocusk iego  lub n iem ieck iego . Zg os .en ia  uod 
„A m ator- 15 Adm in istracji D yskrec ja  zapewniona.

3760

FO R TLP1AN Y , “ ianina, harm on je . Kaim  i Syn, Lw ów  
K opern ika 16, Te le fon  20— 45. 3752

KAM IENIE  m iń s k ie ,  ,a b ry „. J.1 rapp-Pilzno (Czecho- 
s low ac ia j poleca ze składów  Rolindustria S. A. Lw ów , 
Fredry 9 307,

PR A C O W N IA  SUK IEN  D AM SKICH Rozalii Bo  /.o . 
owów Rutowskiezo 8, sprzr ale waz :lkle loro1 
na zadanie lasłryznle oraz Kurs króla I tzycia.

L rtTA R N IE  pow ozow e sprzedam  
Lwó>i p) M arjack i 4.

tanio. „Lum en"
3766

F O R TE PIAN  i pianino, najlepszej marki, praw ie n o ­
w e — sorzedam . Cena zastosow ana do ol ecnej 
konjurtk ióry. Rów nież kupuję fo rtep iany i pianina 
tyitto p ie iw szo izędn ycii firm . Na żądanie p lącę 
każdą waldtą. Kopernika 26, parter, Skleniarski.

3373

F , RTEP1AN „B b scndofera " koncertow y; stan iwiezy, 
sprzedam, cena w akacyjna Kupię n ied rogo  wraz 
z nutami fono lę , 1 ib - iau o lę  zupeją ie dobrą do 
użytku, Kopern ika 26, n .rter, Skleniarski. 3)04

F O R TE PIAN  i p iam ino p ierw szorzędnej m arhi o d ra n  
w n ,a.r ta odpowu-am ą kauc,ą m e pobierając 
- tynszu. Kopernika 26, parter, Sklen iarski. 3395

M IESZKANIA,

PEKS;OFiAT Anuta Kopernika 3 — p oko je  dla sta­
łych  i przejezdnych. 3394

POKÓJ kawalerski jasny s łoneczny w Drohobyczu 
(śródm ieście ') dla Po laka  do wynajęcia. Zgłoszen ia  
pod „G órn ik *4 dó  Adm in istracji. 3834'

'M IESZKANIE  z  utrzym aniem  na foU a rk u  w gó rzy ­
stej lesistej oko licy . Z g łoszen ie  B iuro N iem czy- 
nowskiej pl. Akadem ick i i od 10— 12 i 4— 0 od 
piątku. _______  3363

U RZĘ D NIK  poszukuje pokoju um eb low anego lub nie. 
Zg łoszen ia  Adm in istracja  S łow a pod „Urzędnik**.

DAM  pokój, śniadanie ńa 3 m iesiące, jako  procent, 
za pożyczk ę  2 m iljardów  natychm iast. D zieln ica -VI 
Adm inistracja. 3363

L O K A L  sk lepow y, 4 poko ji duże przy pl. H alick im  
zaraz do odstąpienia. Zg łoszen ia  In form ator K o ­
pernika 22t teł. 446. 3353

POKOJU um eb low anego z osobnem  w ejściem , na 
k ilka godzin  dziennie poszukuje przy jezdny. Z g ło ­
szen ia do Adm in istracji pod „Gentelm an*4. 3397

wni, przegląda rękop isy, przepisuje m aszynow o, 
„Korektor** Adm inistracja. 3677

dm inistracji. 3300

2 S T U D E N T Ó W  przyjm ę. Fortep ian  w domu. „P r o fe ­
s o r 4 .do Adm in istracji. 3421

S TU D ENC I dobrze w ychow an i znajdą um ieszczenie 
Fortep ian  w dom u do Adm in istracji „O pieka*4.

3422

4 PO KO JE  pełny k om fo rt we Lw ow ie, kom pletn ie 
um eblowane, z pow odu  wyjazdu tanio do ostąp ie- 
nia od i sierpn ia b. u w zg lę d n ię  wcześn iej. Pośre­
dnicy w ykluczen i. P isem ne zgłoszei%ia skierować 
do: Biura O g łoszeń , L w ów , Z im orow icza  34, dla 
„P ięk n e  p om ieszk an ie  3134‘ . 3416

T R Z Y  poko je na biuro potrzebne. Czynsz um ów iony 
za ca ły  rok  z gó ry . Z g łoszen ia  Adm in istracja  „B iu ­
ro 100". 3407

PO KÓ J nad m orzem  (2 o s o b y ) 50 zł, m iesięczn ie. Ra­
c ław icka  5 i. p. po  poł.

N {E M IR Ó W —ZDRÓJ p oko je  um eblowane bez po ­
ście li na lip iec  i sierp ień  do w ynajęcia, słoneczne 
lesnc po łożen ie , W iad om ość : Jackowska, N iem i- 
rów -Zdró], w illa  D ew ajtis . 3775

SA M O TN Y  urzędnik poszukuje pokoju  z u trzym a­
niem w Brzuchowicach — Zg łoszen ia  w  A dm in i­
stracji pod W. B. 49. 3401

POSADY POSZUKIWANE. -

L E S N lC Z r m łody , ż egzam lnL ir państw, obzna jm io - 
ny tartakiem , z prak tyką w ducych lasaci m ający 
,ub-e reierenjeje tm ien . posadę oa wrześn ia ewent. 

późnie; Łaskaw e t £ ło ą p n :a list. d c  Administrac ji 
S łow a  Po lsk iego  pua • 5405

ST/.KSZA francuska w y jed żie  do  dworu na * tl acje 
„Józe fa  5u" do  Adm . i 3390

R AC H M ISTR Z door, pierw szorzędna rutynowana siła, 
najlepsze długoletn ie św iac retwa i referencje p"- 
sruki ic posady. Zg łoszen ia  M. W olan iecka, Lw ów , 
Chm ie low sk iego  7, dla rachm istrza. 3424

K O R LK T U R  pierw szorzędny, znawca obecnej p iso-

M ASZYN 1-T  A egzam . z prak tvką długoler lią  przy 
maszenach parowych , m o torachsTO iess ia ’* z elc- 
i trycznością, ku inpressorad i am oniak, ślusarz- 
m onter poszukuj- posady — zgłoszen ia  do Adm in. 
.S łow a pcisk ie lo** pod „Z a w od ow y  maszynista*'
’______________________________________________________ 3258

P A N N A  inteligentna 7 k ó  g im n a lj, przy jm ie posadę 
tow arzyszk i, lektorki lub jako w ychow aw czyn i dc 
starszego  dziecka. Łaskaw e zg łoszen ia  post. rest. 
Stry,. pod : „W ych ow aw czyn i". 3837

K W A L IF IK O W A N A  n a u c z y c ie la  ję zyk ów  francuskiego 
i ang ie lsk iego  poszukuje um ieszczenia pa vsi przez 
■wakacje. B liższa w iadom ość pod „W ak ac ja "

K IERO W NIK  tartaku z w y isze in  .ykształccn ie n i  re 
ferenciam i kawaler zm ien i posa "ę . Z g łoszen ia  pod 
k ierow nik Tartaku do-B iu ra S ok o łow sk iego . 3409

D W A J m łodzi urzędnicy ja ń s tw ow i rachnkowcy-uu- 
chalterzy poSzu.cują popołudn iow ego zajęcia. Z g ło ­
szen i" M aszyna1*. Adm in istracja S łow a. 3296

KONKURS.
tP rzy  Magistracie mrasta Śniatyna jest do obsadzenia posada sekretarza.
Do posady tej przywiązane są pobory urzędnika państwowego wedle V III. 

stopnia służbowego wraz z wszystktemi dodatkami, ewentualnie wolnem po­
mieszkaniem i dwa morgi pola deputatu.

Kandydat winien wykazać się świadectwem ukończonych studjów praw­
niczych —  ewentualnie świadectwem z epzaminu złożonego w  b. W yazia ie 
Krajowym. Do podania należy dołączyć świadectwo zdrowia —  tudzież krótkie 
curriculum v;tae.

Termin do wnoszenia oodań do Trezydjum Magistratu miasta Śniatyna 
wyznacza się do l5 - t e f ,o  l ip c a  1 9 2 4  r. 3302

Burmisirz: M . J f t e m c z e w s l t i .

M i M,mzai[WaSlii? RaiUsiafilziyca i liiaiiojiS 
KSIĄŻKI C A -A T L A S  

we Lwowie
zawiadamia, że D. T akcjonajusze, którzy wykonali prawo poboru akcyj II. emisji mogą 
zgłaszać się po odbiór tychże w Kasie Ksią^nicy-Atlasu we Lwowie ul. Czarne kiego 12, 
II p. w godzinach między 11--13 począwszy od dnia 2j  czerwca 1921 przekładając 
równocześnie akcje Książnicy kolskiej 1 emisji lub tymczasowe potwierdzeń a na akcje 
„Atiasu“ I. i Ii. emisji do przestemplowania. Akcjonarjuszom nieooecnym * Lwowie 
wysytaść się będzie akcje tylko na pisemna zadanie, listem poleconym na koszt i nzyko

pres. ą-t„o.

Za akcjonarjuszy, którzy akcje I. emisji i złożyli do Syndykatu T. N. S. W. 
pobierze akcji II. emisji .syndykat.

P. T. Akcjonariusze, którzy dc. .ychczas nie wykonali przi sługującego im nrawa 
pobrt. winni najpóźniej do 30 czerwca 1924 uiścić należną kw otę , licząc zł i  - za iedną 
akcję II em. z uoliczsiiiem ÓW,, odsetek w Kasie Książnicy-Ailasu, lub wpłacić oup nwie- 
dnią kwotę na rk w  P. K. O. Nr. 149.593 zawiadamiając o  tern pisemnie Spółkę.

Przy podjęciu akcyj II. em. należy u kazać się akcjami I-em względzie kwitem 
depozytowym ora? pokwitowaniem dokonanej wpta y na 11. em. 34 8

W  gim nazjum  jm. M arszałka BajGtanesgo w  RasJziechawie 
z prawem publiczności będą wolne Gd 1. września 1924 następu­
jące posady nauczycielskie:

1) nauczyciela języka francuskiego,
2) nauczyciela gimnastyki.
O te posady ubiegać się mogą w  pierwszym rzędzie siły ukwali ikowane 

z egzaminem nauczycielskim.
Płaca w ed le  norm rządowych, —  M ieszkanie zapewnione.
Podame z dołączeniem curriculum vitae i odpisami uwierzytelironemi 

egzaminu nauczycielskiego względnie studjów ukończonych w  terminie do 31. 
lipca 1924 należy przesyłać do Dyrekcji. 3313

Zarząd p ryw atn ego  gimnazjum  *v R scz ie fn ow fe ,

W O LN E  PO SAD Y.

S PR ZE D AW C ZYN I dla biura dzienn ików  i og łoszeń , 
oraz sprzedaży m ateria łów  pisemnych, żurnali, 
kro ji i t. p. potrzebna zaraz. R eflektu jem y ty lko  na 
s iłę  fachową, inteligentną, sam odzielną. W yn agro ­
dzenie sta łe i p rocen tow e. Zg łaszać s*ię z re feren ­
c jam i do Tow , „Ruch** 8 . A. we L w ow ie  Z ie lona  6 
od 9— 2 przed poł". 3758

W AK ACJE na wsi Słuchacz w yższych  la t ftlozof|i P o ­
lak z In teligentnego domu lubiący sport (najchę­
tniej harcerz) znajdzie w ygodne ‘ u trzym anie ewen­
tualnie z dopłatą  przez lato w e dw orze za  tow a­
rzystw o i op iekę dla p iętnastoletn iego  ucznia. D o ­
kładne zg łoszen ia  do Biura og łoszeń  S ok o ło w ­
sk iego , Lw ów , Jagiellońska 7 pod „W akac je na 
w si'4. 3410

NAUKA I WYCHOWANIE. —

M ATU RA. Kurs p rzygo tow aw czy  ośm iom ics ięczr y.
Początek  15 w rześnia 1924. Zgłoszeń  la )d 20— 25 
czerwca: Zam ojsk iego  10. 1- p iętro  13— 15 godzina, 

_____________________________3344

PO SZUKUJĘ latem  k orep etyc ji na w yjazd. O fe r ty  pod 
K orep etytor. 3759

LICZEŃ VII ki. gim naz., ru tynowany korep etytor przyj- 
nie lekcję na wsi n; cza „ \.?xac i za u trzym an ie 
i s k ip r  dop ła tę. Zg łoszen ia  Adm in istracja  S ło ­
wa Pol „Zdolny korepetytor*'. 3764

K U R S  kw alifikacy jny 
S tankiew iczowa.

od  15 lipca Zacharjew icza 3 
3365

Z D O L N Y  Korepetytor (m atem atyk ), m atura gim n. z 
odzpaczem .m  w eźm ie lekcję na w si, na czas wa­
kacji. Zg łoszzn ia  pod „Techn ik", ul. Sadowa 2. I. p. 
drzw i N . 3. _ t 3398

U K O Ń C ZO N A  konserw atorzystka z egzi .linem  pań­
stw ow ym  lO dzn aczl p rzy jm ie lekc je  gry  na fo rte ­
pianie — przedm io ty  teoretyczn e n wsi u zam o­
żnej rodziń ) — w ed le  um ot.y. Zgłuszen ia  adm ini- 
st tcia  pod Konserw atorzystka. 3399

W P IS Y  na rok  szko lny 1921125 do k lasowej szkory 
powszechnej, oraz w p ;sy i e g za m in i wstupne do 
g im n ez ju n  n iższego (k i. I., II., 111 ) » w  zak ładzie 
S ióstr Szkoinycn de N o tre-D am e, ul. O chronek 8 

ILeda sie codziennie od  20— 28 czerwca. Dyrekcja.
y  *3° i

Ffi 1NCA1SF cherchóe pour acances conversation  
dcm  en fants 11 et 13 aus. P lace  4 la cam paMue.
i un„i _ :v  1—3h M itttiew icza  10, parferze Grabiń-
ski. ' _  _ 3W2

C H E R CH L francai.ie (d e preferc.ice r .usicienne) pour 
la c o m r 'g b e S’adresser A g^ .ice S ok o łow sk i, 1 - łów, 
rue Jagiellońsk ie ,,Conversation et lecous**. 3411

W A K A C YJN Y  kurs kroju i szyc ia  rozpoczynam  od 1 
lipca dó 15 sierpn ia .Jolanda*-, S taszica ' 8, boczna 
InoChorążczyzny.

T l
3396

W P IS Y  DO G IKN Az/llM  i Ifc m w  za iładz io  
wyeh.-.-auk. OPpi z  Filln> '«h 2ychow lccow a j 
<Lwów, u l. Z yb iik iaw fcz  I. 8) p rzyjm ujo  sit]
todz ienn ia  od 4—5 z w y ją tk iem  św ią t. 3420

- W  P  .1 S  Y
na 1JW roczny kurs handiov-y (oddział 

żeński i męski dla ruiodzisźy,
I )  G nąiGi.iącz<iy kurs ha-łdlowy dla do­
rosłych (ranny w zgl w ieczorny) przyjmuje 

od io  czerwca v
Kp iW. przaz Ministerstwo W . i O. 5. 
KURSY HA \)DLOW2 Z OLSZEWSKIEGO. 
3774 L w ó w , Kulkowa 3S.

Podręczniki z biblioteki szkolnej. 
GoJziny dla stron 10-— 12-tej i 4 b-mej.

PANIK wyuczam  w przeciągu 2 tygod r. w yrab iać dy­
wany sm yrneńskie ręcznej robcny. Kurs od 4— 5 i 
od 6-tej do 8 -mej w ieczór. Z g łoszen ia  na wpisy od 
lo - lz  i od 4-7 w ieczór. P ierws a uolska w ytw órnia 
cyw anów  ręcznej rob o tv  K aro ia  Litw ino 'cza, 
Lw ów ,-u l. Zyblikiewdcza 13, parter, 3418

RÓŻNE DONIESIENI/. —

PATENTY na w y n a la z k i.  Z g ło szen ia  w zo rów  użyt­
kowych . ćg łozon ia  znaków  tow arow ych  órof. W a ­
c ła w  SUCHOW1 AK ul. Pańska 8 od 4 30—5 30; 3765

^ N A P R A W Ę  dyw anów  w sze lk iego  rodzaju uskutecznia 
się w jaknajkrótszym  czasie po  cenach najn iższych • 
P ie iw sza  polska w ytw órn ia  dywanów  Karo la  Li- 
tw inow icpa, Lw ów , Z yb lik iew icza  18, parter. 3419

Panamskće Kapefiaste
Marynarki $łofakowe

Płócienna i p ik rw e  kapelusze
3389 iiadesNy

do sKladnic
R U D O L F A  M E U W E L T A
P  ac Marjatki 8, ul. Kazimierzowska 25
ul. Gródecka 72, ul. Krakowska 25. 
FabrylłŁ: Balonowa S.

m iriiiiu M ifi?
poleca 3415

S t a n i s ł ^ ^  WIERZBICKI
L  w  ó  w , u l.  H a l ic k a  4*

Redaktor odpowiedzialuy i mi zadca druJ^am’ W ilhelm  Antoni SkrzyczyńskL Z dmicarai „S łow a Polskiego1*, Lw ów , Zitnorowicza 15.


